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Ogłoszenie przedpłaty,
Z przesyłką pocztową w państwie

Austryackiem na m. Grudzień złr. 250
Od Igo Grudnia do końca Marca. „ 8'-
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na m. Grudzień 6 marek
Od Igo Grudnia do końca Marca 20 „

M F~ Prenumerata listy sig tylko od p i e r w i s e g o  dc 
ostatniego dnia w miesiłem.

■Iraków llitepadi.
Zawrzała walka i stoczoną została wal­

na bitwa! Dowództwo naczelue objął posi­
wiały w boju parlamentarnym wódz centra- 
listów i wiernokonstytucyjnych i zadał rzą­
dowi wspólnemu porażkę w komisyi budże 
towej Delegacyi austryackiej na gruncie po­
lityki zewnętrznej!

Taki wypadek winienby mieć w dzisiej­
szych groźnych okolicznościach wielkie, do­
niosłe znaczenie i wpłynąćby powinien na 
przyszłość, może na zmianę karty Europy. 
A jednak nie ma on i mieć nie będzie te­
go znaczenia, bo kiedy dziejowe odbywa­
ją  się wypadki a ważniejsze jeszcze przy­
gotowują się, kiedy rozstrzygają się losy 
jednej części świata i rozgrywa się przy­
szłość Austryi, wtedy stronnictwo centrali- 
styczno-wiernokonstytucyjne i jego dowódz- 
ca nie troszczą się ani o Tnrcyę ani o Ro- 
Byę, ani o sprawę polską, ani o sprawę sło­
wiańską, ani o Bośnię i Hercegowinę, lub 
nawet o morze Egejskie — ale tylko o 
Radę państwa, o jej prawa i kompetencyę! 
Mniejsza o to, czy Austrya wyjdzie cała 
czy zmniejszona, czy z honorem czy z utra­
tą godności, byle Rada państwa zachowa­
ła górujące nad Delegacyami wspólnemi 
stanowisko. Niech się świat wali, niech byt 
Austryi zostanie zagrożony, przyszłość skła­
dających ją  ludów zachwiana, mniejsza o 
to wszystko, byle atrybucye Rady państwa 
nie zostały okrojone, a jeżeli się uda, je ­
szcze rozszerzone.

Na żądanie kredytu w tak ważnej i gro­
źnej chwili stronnictwo centralistyczno-wier- 
nokonstytucyjne odpowiada, „że pieniądze te 
rząd pod własną odpowiedzialnością wydał 
na wykonanie postanowienia traktatu ber­
lińskiego, a dla prawomocności tego trak­
tatu potrzebnem jest, odpowiednio konsty­
tucji, przyjęcie go przez Radę państwa, a 
że wspomniony traktat został istotnie przed­
łożony 4go listopada przez rząd Radzie pań- 
stwa, lecz ta odroczona zaraz, nie była 
w stanie roztrząsać tego traktatu i postę­
pować z nim odpowiednio do konstytucyi— “ 
zatem przechodzi się do porządku dzienne­
go nad żądaniem rządowem. I nic więcej, 
zgoła nic, żadnej innej myśli przewodniej 
wśród takich wypadków! Zaiste, zdumiewa­
jące ubóstwo: alfą i omegą tej polityki jest 
Rada państwa, wyznaniem wiary Rada pań­
stwa, zbawczym środkiem Rada państwa i 
tylko Rada państwa.

A w skutku jakiegoż to dziwnego po- 
mięszania wyobrażeń, zamętu najprostszych

pojęć, w skutku jakiego zaślepienia łub też 
złej wiary, niektórzy ludzie śmią dora­
dzać krajowi naszemu i narodowi naszemu, 
aby połączył losy swoje z tą polityką, 
zachęcają g o , aby wieńczył tych, co 
śpieszą jej z pomocą, a odwołują się od 
przedstawicieli narodu do ulicy, nie na to, 
aby przysporzyć Rosyi nieprzyjaciół, nie 
na to, aby ściągnąć na nią wojnę’, nie 
na to , aby przeważyć szalę na rzecz spra­
wy i interesów polskich, lecz tylko aby ze 
sprawy wschodniej wyszła zwycięsko wie­
deńska Rada państwa! Dla tej to idei i dla 
tego zwycięstwa powstawać mają w kraju 
rozterki, poniewierane być mają dogmata 
naszego życia publicznego, policzkowanym 
ma być Sejm w Kole poselskiem, czynione 
być mają złowrogie próby zachwiania do­
brego a płodnego stosunku kraju do ko­
rony; dla tej to idei i dla tego zwycięstwa 
młodzież odrywaną być ma od nauki, wy­
prowadzaną na ulicę, narażaną na ponie 
wieranie i razy policyi, a co gorsza, że wy­
woływać ma swem postępowaniem uśmiech 
szyderstwa na ustach wrogów; dla tej to 
idei i dla tego to zwycięstwa płonąć mają 
po grodach naszych pochodnie i spełniane 
być majątoasta, nadawane najzaszczytniejsze 
oznaki honorowe, jakby za zbawienie i na 
cześć zmartwychwstania Polski! Ależ to 
zwichnięcie pojęć, jakiego ziemia polska nie 
była nigdy widownią. Tu już idzie o coś 
ważniejszego niż o zapasy stronnicze, bo o 
sponiewieranie ducha polskiego. Tu idzie 
o to, aby duch ten nie skarłowaciał, nie 
spaczył się, nie przeistoczył się, nie został 
zwichniętym; tu idzie o to aby jaki obcy 
duch nie wodził nas drwiąc z Polski, po 
manowcach, wpierając w łatwowiernych że 
jest tym Bogiem, który nas doprowadzi 
do Polski! I  któż to taki pcha naród na 
oślep w szeregi i pod namioty wrogów i 
wrogich nam zasad, kto zachęca go do tych 
bezrozumnych a śmiesznych, gdyby nie były 
tak dalece smutnemi zboczeń, wśród których 
ma on zdeptać to co czcił dotąd, a czcić to 
co deptał!? Do tego wszystkiego z pewno­
ścią nie pcha duch polski, a cały ten 
wrzekomy ruch nie jest polskiego pocho­
dzenia, jak  nie Bą pochodzenia polskiego 
ci, którzy go wywołać pragnęli i usiłują 
niestety nie bezskutecznie.

W  kraju naszym zbyt silnem jest poczucie 
polskie, zbyt silnem uczucie narodowej i 
osobistej godności, aby w potrzebie nie po­
wstało z całą należną mocą i powagą i 
aby nie położyło końca tym zboczeniom, 
aby nie podniosło głosu i nie zmusiło do 
milczenia bezrozumnych lub zbyt zuchwk- 
"ych, aby nie oddziałało zbawczo przeciw 
zgubnym halucynacyom.

Na gruncie prawdziwie polskim jak  w na­
szym kraju, nie ma przyszłości polityka 
odwołująca się od Koła polskiego do ulicy 
a chcąca zużyć nasze siły, wywołać roz­
dział i poniżyć majestat naszych nieszczęść 
dla tem większej chwały centralistów i Ra­
dy państwa, która wiecznie zmierza do ście­
śniania naszego życia narodowego.

Tem niezawodnie przekonaniem ożywieni 
a w poczuciu łączności z wielką a zdrową 
większością kraju i narodu, która tylko to 
co prawe, zacne i polskie gotowa jest po­
pierać, delegaci galicyjscy zapisali się prze­
ciw wnioskowi p. Herbsta, który nad spra­
wiedliwość i roztropność, nad lady i naro­
dy, nad Austryę i jej przyszłość, stawia 
Radę państwa.

K0RKSP0NDUKCYA „czasu?

W t e i c ż  27 listopada.
( U ) Pisząc w ostatni® liście o „ta;emnysi planie’ 

wiernokonstytucyjnych członków Delegacyi przed 
litawskiej, mniemałem, że zamierzone wotom nieo- 
faości, zwracające się przeciw osobie hr. Andrasse- 
go, nastąpi na pełnem posiedzeniu. Na coś podo­
bnego, jak się zdajo, hr. Andrassy był przygoto­
wanym. Parę dni przedtem już przebąkiwano o tym 
„tajemnym planie.* Tymczasem p. Herbst, jako wy­
borny strategik w sztuce maluczkich manewrów par­
lamentarnych i intryg politycznych, przeniósł punkt 
ciężkości do wydziału budżetowego, z obawy, iż 
w pełoei Delegacyi zabraknie mu potrzebnej więk­
szości. Uchwała niedzielna nietylko była niespo­
dzianką dla hr. Andrssaego, ale niewątpliwie po­
mieszała jego szyki, albowiem wniosek p. Herbsta 
zawiera wotum nieufności w najlepszej firmie, opie­
ra się niby na brzmieniu ustaw konstytucyjnych, i 
nie walczy przeciw okupacyi, przez co ułatwia przy­
stęp owym delegatom z Ieby wyższej, którzy — lu­
b i należą do zwolenników aneksy i — me »ą wsze­
lako przyjaciółmi br. Andr&ssego. Z tego głównie 
punktu widzenia manewr p. Herbsta był debrze 
obmyślanym. Gdyby bowiem wniosek p. Herbsta 
zwracał swe ostrze przeciw okupacyi, nie zaś, jak 
się Btało, przeciw osobie hr; Andraisego, nie miał­
by powodzenia w pełnej Delegacyi, a hr. Andrassy 
nie potrzebowałby odwołać się do Rady ministrów. 
Cokolwićkbądź, wniosek p. Herbsta spowodował 
zwłokę w obradach delegacyjnych, zwłokę niczem 
nieusprawiedliwioną.

Węgrom, użalającym się słusznie sa  manewr p. 
Herbsta, odpowiedzieć można, że nie zasłużyli na 
nic lepszego. Wniosek p. Herbsta, to jakby zemsta 
za Sisseb-Novi. Kto m uł odwagę — ze względów 
również formalnych — pokrzyżować plan tak wa­
żnej str tig  eznej kolei Sissck-Novi, stracił pr*wo 
oburzania się na p. H erbata, który nie zrobił nic 
lepszego, nic gorszego. Sprawa Sissob-Novi stano­
wić będzie zagadkę dla przyszłego historyka, a 
w Prusśech nie pojmują, ił eustryącki minister woj­
ny nie zakazał budowy tejże kolei wbrew oporowi 
Węzrów. PoBtępck p. Herb3ta w sprawie kredytu 
dodatkowego, oraz postęoek Węgrów w sprawie 
kolei Sissek-Noyi, to jakby usprawiedliwienie pol­
skiego przysłowia, w odwrotnem naturalnie znacze­
niu: „Wart palec Paca, a Pac pałaca”. Chwilowo 
panuje w Peszria zawieszanie broni między hr. An- 
draBBjm a p. Herbstem. J^ ro  lub najdalej poju­
trze Bpór ten rozstrzygnąć się musi. Ubolewać na- 
eży, że w chwili tak krytycznej niema gabinetu 

przedlitawskiego, któryby zdołał wpływ wywierać 
na stronnictwo wiernokonstytucyjne w delegacyi, a 
)owołanie ministrów hr. Auersperga i Da Pretisa 

do Peszta, może tylko mieć znaczenie czysto for­
malne. Gabinet p. Tiszy otrzymał wprawdzie Błabą 
;ylko większość w dyskasyi adresowej, najsłabszą, 
abą kiedykolwiek zadowolił się rząd węgierski, 

ale OBtateczaie zwyciężył- Utrzymują, iż ministro­
wie przedlitawscy, urzędujący prowizorycznie, po­
zbawieni steru w Radzie państwa, eą przeciwni wnio­
skowi p. Herbsta i nia tęsknią bynajmniej za zwo- 
aniem parlamentu. Ale hr. AadraBsy bardziej skła­

nia się do uległości, a ponieważ mir jego u Koro­
ny jest zawsze jak najw ięksi przeto można być 
łewnym, że stanie Bię zadość woli p. Herbsta i żc

Bada psóstwa zwołaną zostanie. Wymieniają już 
nawet dzitń 10 grudnia jako termin zwołania par­
lamentu przedlitawskiegb.

Zdaniem mejem prasa europejska ulega opty­
cznemu złudzeniu, jeśli wierzy w odwrót dyploma­
tyczny Roayi. Dtfenzywa chwilowa Rosyi jest pla­
nem strategicznym. Jedną z korzyści, jakie Rosya 
odniosła „w odwrocisi”, jest rozciągnięcie słynnej 
konwencyi z Ramcnią na Dobruczg. Byliście bar­
dzo dobrze poinformowani, twierdząc jeszcze przed 
kilkoma tygodniami, iż stosunki między Rosyą a 
Rumunią są jak najserdeczniejsze. Nie wierzcie 
w krzyki Rumunii, nie dajcie wiary jej protestom, 
obliczonym na łatwowierność Europy. Rozciągając 
konwencyę także na Dobruszę, Rosya zapewniła 
sobie przemarsz wojsk swych przez c a ł ą  Rumu­
nię (wraz z Dobruczą) jeszcze na 9 miesięcy (t. j. 
na rok od ehwili ratyfikacji traktatu berlińskiego 
stósownie do osnowy artykułu 22). RoBya w ten 
apoeób zachowuje formę, strzeże traktatu berliń 
skiego, licząc na zmianę sytuacji po 9ciu mie­
siącach.

Rozwiązanie reprezentacji miejskiej w Tryeście 
nie nastąpiło z powoda znanej uchwały w sprawie 
uraczenia żołnierzy, którzy powrócili z Bośni do 
Tryestu. Znane zachowanie się tejże reprezentacji 
jako sejmu spowodowało krok wspomniony rządu. 
Rozwiązanie dawno już było postanowione®. W Trye­
ście mała garstka wichrzycieli włoskich wywiera 
terroryzm na całą ludność.

P e s z t  25 listopada.

GA) P. Herbst i towarzysze, zamiaBt roztrząsać 
zagraniczną politykę monarchii, wypowiedzieć swo­
je zdanie o dotychczasowym jej kierunku, wskazać 
jaką drogą iść należy, jeżeli teraźniejszą nagania­
ją, zamiast wreszcie dać kierującemu tą polityką 
ministrowi wotum nieofnośd lub zaufania, na inne 
pole przenieśli walkę, inny cel choą osiągnąć. U 
chwała powzięta wczoraj przez „wiernokonstytucyj- 
ną* a raczej centralistyczną większość komisji bud­
żetowej rustryackiej, na wnioBek p. Herbsta, oprócz 
zamiaru dania z boku ciosu hr. Andrassemu, dąży 
do przeniesienia punktu oiężkcśd co do polityki za­
granicznej, z delegacy! wspólnych do parlamentu 
auBtryackiege, gdzie partya ta ma przewagę. U- 
chwała ta zmierza, aby nie delegacje wspólne, nie 
reprezentacja całej monarchii, aby Izby poselskie 
każdej jej połowy, a przedewszystkiem Izba posel­
ska austryacka orzekała o Bprawach zagranicznych,

’.akre8u delegacyi, a rozszerzenia zakresu działania 
Rsdy państwa.

Diżność ta jest podwójnie szkodliwa i zgubna 
Po pierwsze, doprowadzić ona może państwowy u 
strój monarchii i jej konstytucyonalizm ad absur­
dum. Ba gdy w monarchii są dwa parlamenta po­
łowiczne, austryacki i węgierski, łatwo zdarzyć się 
może, iż o jednym i tymże Bamym traktacie, o je­
dnym i tymże samym kierunku politycznym, wyda 
parlament austryacki orzeczenie wprost przeciwne 
zdania parlamentu węgierskiego, oba zaś wydadzą 
swoje orzeczenia bez wysłuchania ministra spraw 
zagranicznych, który przed niemi nie może Btawać

nie ma żadnej przed niemi odpowiedzialności.
Powtóre, że delegacje wspólne przez sposób ich 

wybierania i przez ich skład odpowiadają lapiej 
autonomii każdego kraju monarchii, niż skład i or­
ganizacja Rady państwa. Pozostawienie delegacjom 
wspólnym prawa orzekania w sprawach zagrani­
cznych i wpływu na kierunek zewnętrznej polityki 
państwa, daje rękojmię, że polityka ta prowadzona 
będzie odpowiednio dobru i interesom ws z y s t k i c h  
n a r o d ó w  państwo składających i dobru całei mo­
narchii; przeciwnie zaś uczynienie Izby poselskiej 
austryackiej sędzią aktów zagranicznej polityki, pro­
wadzi koniecznie do tego, iż kierując sprawami za 
granicznemi, będzie Bię miało na oka wyłącznie lub 
przeważnie interes narodu niemieckiego.

Co Bię tyczy prawnopolitycznej strony, p. HerbBt

przytoczył lelka §§ ustawy zasadniczej, dających 
Izbom Rady państwa prawo roztrząsania przyjęcia 
lub odrzucenia każdego traktatu, który w następ­
stwach swoich nakłada lub nałożyć moża ciężary 
aa monarchię; wysnuto ztąd nietylko prawo przy­
jęcia lub odrzucenia tych ciężarów, ale p r a w o  
wyrokowania o p o l i t y c z n e j  i m i ę d z y n a r o ­
dowe j  stronie traktatu. Przypomniał jut Herbsto­
wi hr. Andrassy inny (5) art. ustawy zasadnnzej 
o władzy wykonawczej, że Cessrz ma prawo za­
wierania pokoju i wydawania wojny. Przypomnieć 
saś jeszcze należy p. Herbstowi, inny bardzo wa­
żny a 1 art. ustawy zasadniczej o delegacjach i 
sprawach wspólnych, który delegacycm daje prawo 
wyrokowania we wszystkich sprawach zagranicznych. 
Przypomnieć wreszcie trzeba ogólne postanowienie 
ustaw zasadniczych, mocą których ustanowione są 
delegacye, jako jedyna reprezentacja państwa w spra­
wach wspólnych, do których policzone Bą właśnie 
sprawy zagraniczne. Zresztą jeżeli jest sprzeczność 
między różnemi postanowieniami w konstytucji, 
jak to często bywa, i które to sprzeczności usu­
wają się w ciągu praktyki konstytucyjnej, to w każ­
dym raz e sprzeczności te należy w taki sposób 
usuwać, aby konBtytucyę nie prowadzić ad absurdum.

wyrokowała o kierunku, w jakim należy prowadzić .  .  _ _ .
politykę monarchii. Uchwała dąży do ścieśnienia obemmu takie byli wszyscy ministrowie WBpół

P e s z t  26 listopada.

/S. Z wielkiem natężeniem oczekiwał tutejszy 
świat polityczny przebiegu i rezultatu dzisiejszego 
posiedzenia delegacyi austryackićj, na którego po­
rządku dziennym, po zdaniu sprawy z zamknięcia 
rachunków za rok 1876, był postawiony znany wam 
wniosek komisyi budżstowśj o przejście do porząd­
ku dziennego nad przedłożeniem rządowem żąda- 
iącem kredytu dodatkowego na rok 1878 na pokry­
cie wydatków na zajęcie Bcśni i Hercegowiny, 
Wniosek ten jak wiadomo nie był uzasadniony by- 
najmńćj potępieniem polityki, która doprowadziła 
do zajęcia Bośni i Hercegowiny, ale powodami 
formalnemi, mianowicie takiem tlómaczeniem kon­
stytucyi, aby Izby Bady państwa a nie delfgacye 
wspólne, nie ta reprezentacja całej monarchii, lecz 
Izby, z których każda reprezentuje jedną tyiko po­
łowę monarchii, a przedewszystkiem, aby Izba po­
selska austryacka a w niśj niemiecka jćj większość 
miała głos Btanowczy w sprawach zagranicznych.

Wszystkie miejsca dla publiczności naznaczone, by­
ły zajęte na godzinę naprzód przed ropoczęciem po­
siedzenia delegacyi, a oprócz tego pełne były pu­
bliczności obszerne przedsionki gmachu akademii. 
WszyBcy ciłonkowie delegacyi zebrali się w komple-

ni. Jednak w kołach delegatów wiadomo było przed 
posiedzeniem, iż ministerstwo wspólne z a ż ą d a  
o d r o c z e n i a  rozpraw nad WBpomnionym wnio­
skiem komisyi, do czwartku lub piątku, albowiem 
wprzód ma się zebrać rada Korony, aby powziąć 
postanowienia co do dalszych kroków rządu w tćj spra­
wie. Albowiem plan dalszego działania ułożony przez 
delegatów wiernokonstytucyjnych, a który niićj 
przedstawię, prowadzi do starcia parlamentarnego, 
niektórzy zaś doradcy Korony mniemają, iż należy 
uniknąć tego starcia parlamentarnego w obecnem 
położeniu politycznem. Dla tego utrzymują dobrze 
zawiadomieni, iż przedmiotem obrad na wzmianko- 
wanśj radzie Koronnój będzie roztrzygnięde pyta­
nia: czy nateraz c o f n ą ć  przedłożenie rządowe a 
zwołać I«by Rady państwa; czy też nie idąc na 
tę drogę, uzupełnić przedłożenia rządowe wy­
datków na zajęcie Bośni i Hercegowiny, dodrjąc do 
nich szczegółowe uzasadnienie polityczne i finanso­
we, którego w projektach brakuje.

Tę drugą drogę uważać muszą za daleko lepszą 
ci, którzy widzą rzeczywistą dążność wniosku p. 
Herbsta, Którą w liście wczorajszym wskazać się 
starałem i dążność tę potępiają. Z drugićj strony, 
chociaż nie można się w żadnym razie zgodzić na 
wniosek Herbsta, usiłujący ścieśnić zakres działa­
nia delegacyi wspólnych a Izbom nadać prawo o- 
rzekania w Bprawach zagranicznych; jednak przy­
znać trzeba, iż wspomniane przedłożenia rządowe

Część literacko-artystyczna.

MOWA
Rektora Uniwersytetu Dra M a  Szujskiego

przy immatrykulacyi uczniów
dnia 25 listopada.

Szanowni panowie! Ćwierć wieku dopływa, gdy 
przemawiający do was Rektor dzisiejszy Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego stał na miejscu, gdzie sza­
nowni panowie stoicie i podawał rękę z przyrze­
czeniem zachowywania ustaw akademickich, jak 
mi ją  za chwilę podacie. Rozpoczyna on od tego 
wspomnienia, aby odrazu trafić w ten ton ser­
deczny i przyjacielski, który generacye, chowane 
na łonie jednej Almae Matris Jagiellońskiej, łą­
czyć powinien, rozpoczyna, bo przemawiając dzi­
siaj do was, chciałby uprzytomnić sobie raz je­
szcze piękne dni młodości, aby tem skuteczniej, 
tem zrozumiałej do was przemówić i przekonać 
was, że w przewodnikach waszych, profesorach 
tego zakładu naukowego i w was, młodzieży wstę­
pującej w próg jego, jedna myśl i jedno serce 
bić powinno.

Ale wspomnienie tego Uniwersytetu przed ćwierć 
wiekiem z innej jeszcze przyczyny ciśnie się na 
widok wasz do mnie. Ciśnie się ono, bo mi po­
daje najsilniejszy argument, aby was zagrzać do 
jak najściślejszego zachowania ustaw uniwersyte­
ckich, do jak  najusilniejszej pracy, do walecznych 
zapasów z trudnościami raz obranych zawodów. 
Zapisani podówczas uczniowie niebyli w tych szczę­

śliwych warunkach, w których wy, szanowni pa­
nowie zostajecie. Wykłady odbywały się wyłącznie, 
z wyjątkiem historyi literatury polskiej i bistoryi 
prawa polskiego, w języku niemieckim, a magi­
czny związek, jaki tylko słowo ojczyste między 
umysłem słuchacza i nauczyciela ustalić jest w sta­
nie, był zerwany. Za różnicą języka szedł ów roz­
brat między nauką uniwersytecką, a umysłowemi 
zajęciami i zatrudnieniami społeczeństwa polskie­
go, szła wzajemna ich ku sobie nieufność, szła 
cicha skarga, że Uniwersytet nieczyni zadość wy­
kształceniu pokolenia do zadań, jakie je w ży­
ciu czekają. Kosmopolityczne z natury, zawsze je- 
dnakiemi środkami prawdy szukające, to ma prze­
cież do Siebie naukowe badanie, że jak Anteusz 
ciągnie siły z ziemi, na której wyrosło, krzepi 
się ambicyą narodu, wśród którego powstało, przy- 
rodzonemi zdolnościami, które rozbudza, spożyt- 
kowuje tę niedostrzegalną oku, a przecież rze­
czywistą odmienność pojmowania, spostrzegania, 
traktowania rzeczy, którą u pojedynczych naro­
dów zastaje. Poświadczy temu ogromny rozkwit 
nauk, odkąd padły okowy przyjętej powszechnie 
konwencyonalnej łaciny, poświadczy niezmierny 
rozwój języków europejskich, odkąd uprawa nau­
ki stała się jednem z ich zadań. Nasza narodo­
wość, nasz język miały do tego wejścia w nau­
kowy koncert europejski, prawo przyrodzone za­
równo, jak usiłowaniami w dziejach zapisanemi 
zdobyte, wszakże moc przeznaczeń chciała, że 
odejmowano nam je często, odejmowano nawet 
w prastarych nauki polskiej ogniskach, przezna 
czenie chciało, że i w naszych wykładowych sa­
lach do niedawna jeszcze brzmiał język niemie­
cki, że młodzież uniwersytecka uzupełniać musia­
ła nauką i pracą po za Uniwersytetem to, czego 
niedawał wykład, a czego po niej żądała otacza­
jąca ją-rzeczywistość. Z doświadczenia tu wła­
snego powiedzieć panom mogę, że skutki tego za

przeczenia praw przyrodzonych i historycznych 
były złe, że gdy jedna część uczniów ówczesnych 
bez zapału uczyła się dla chleba, druga żywsza 
i gorętsza odtrącała często naukę dla formy, 
w której była podaną, szukała zadosyćuczynienia 
obrażonemu uczuciu narodowemu w studyach bez 
przewodnika i metody, pozbawiając się światła, 
które zasłaniał duch nieprzychylny, ubliżający naj­
czystszym aspiracyom serca i umysłu.

Szczęśliwsi od] ówczesnej generacji, na inne 
przyszliście panowie czasy. Rozporządzenie Najj. 
Pana ograniczając wykład w języku niemieckim 
do jednej historyi literatury niemieckiej, otwo­
rzyło zarazem Uniwersytet całemu zastępowi sił 
młodych, odpowiadających zmianie systemu. Roz­
brat między umysłowemi pracami narodu a nau­
ką uniwersytecką ustał, przyczyna niechęci i opo- 
zycyi usunęła się; to, co dla usiłowań naukowych 
społeczeństwa było najpożądańszom: poważna
metoda krytyczna, ścisłość badania, płynie odtąd 
w rodzinnym języku z katedry uniwersyteckiej 

umysłowe życie społeczeństwa naszego. Alew
nie na samem przyznaniu przyrodzonego i histo­
rycznego prawa wykładu w języku polskim, po­
przestał konstytucyjny Monarcha: pomnożyła się 
od tego czasu liczba katedr, aby zadość czynić 
rozdzielającej się na rozliczne gałęzie wiedzy, 
pomnożyła liczba instytutów naukowych, podają­
cych pomoc w badaniu, stworzoną została kate­
dra dla wykładu dziejów narodu polskiego, prze­
znaczona, aby w świetle nauki uniwersyteckiej 
przedstawić przeszłość naszą, przedmiot uczucio­
wego raczej niż rozumowego traktowania: w bez- 
pośredniem sąsiedztwie z Uniwersytetem nareszcie, 
filia jego: Towarzystwo naukowe krakowskie pod­
niesione zostało wolą monarszą do godności Aka­
demii, aby skupiać prace naukowe polskie, aby 
w nich początkować, a przez to samo wpływać 
ożywczo i pobudzająco na poważny zasługami

wieków Uniwersytet. Przykładając też najsurowszą 
nawet miarę do rezultatów tych najwyższych 
rozporządzeń, niepodobna nieprzyznać, że od te­
go czasu Uniwersytet nasz w stałym zostaje po­
stępie, że starsze jego siły, pełne zasługi i grun- 
towności doczekały się powszechnego uznania, 
które im się należało, że młodsze garnęły się 
i garną do instytucyi docentów, aby stanąć go­
dnie wobec zastępu poprzedników, że podwoił 
się, potroił może ruch naukowy na polu uczone­
go piśmiennictwa zasilany z tego grona, że też 
od czasu szczególniej założenia liczniejszych se- 
minaryów, wskutek zbawiennego polecenia wys. 
ministerstwa, pomnożył się znacznie ruch nauko­
wy młodzieży, ich zapał i wytrwałość, ich czyn­
ny udział w naukowem badaniu.

Otwierają się więc przed wami, panowie, po­
dwoje polskiego Uniwersytetu, który jeśli nie na­
zwę kwitnącym, bo do pełnego rozkwitu żądać 
jeszcze wiele i uczynić wiele powinniśmy, to za­
dość czyniącym wedle sił i możności słusznym 
nadziejom, które do niego przywiązuje najłaska­
wszy dlań Monarcha, wys. rząd, kraj koronny i 
całe społeczeństwo polskie, węzłami historyi, cy- 
wilizacyi i uprawy języka narodowego, związane 
z prastarą Alma Mater Kazimierza Wgo i Ja­
giellonów. Wchodzicie w te podwojo bez przy­
krego uczucia, jakie niedawno jeszcze wywoływało 
porównanie przeszłości z obecnością, bo wątek 
swojskiego żywota, acz nigdy dzięki polskim ser­
com i głowom na tym Uniwersytecie zupełnie 
niezerwany, dzisiaj snuje się swobodniej, pełniej, 
wiążąc usiłowania żyjących z świetnemi trady- 
cyami przeszłości, wytrwałą pracę dla zapewnie­
nia Polakom obywatelstwa w dziedzinie nauki 
z temi złotemi dniami pierwszych Jagiellonów, 
gdy wielowładnej roli państwa w XV wieku to­
warzyszyła sława wszechnicy krakowskiej, zdobyta 
na polu ówczesnej wiedzy, gdy rektor Akademii

P a w e i V l a d i m i r i  występował na wielkiem kon- 
cylium konstaneyeńskim, gdy zdania jej szukano 
w wielkich kwestyach świat poruszających, które 
rozbierało zgromadzenie w Bazylei, gdy wcześnie 
rozkwitnął tu  humanizm i nauki matematyczne, 
a studium generale takich wydawało uczniów, 
jak Jan Długosz i Mikołaj Kopernik. Młodym 
waszym sercom, otwartym miłości wszystkiego 
tego co piękne i szlachetne, przystoi też uroczy­
sty nastrój, jaki budzić powinno wejście w przy­
bytek, rgdzie się przejmuje zobowiązania, nauki 
i wskazówki pięciu długich wieków, gdzie się 
wstępuje w ślady wydeptane pokoleniami, wchodzi 
w instytucyę która ma swoje dzieje, swój związek 
z narodem, swoje dni chwały, upadku i podnie­
sienia, gdzie się otwiera zarazem w życiu wła- 
snem epokę, mającą stanowić nie tylko o waszej 
przyszłości, ale i o przyszłości, jaką kiedyś jako 
mężowie dacie sprawie ogólnej, publicznej, jakie 
na kartach metryki uniwersyteckiej, kędy nazwi­
ska uczniów od 1400 r. się wciągają, do waszego 
nazwiska przywiązane będzie wspomnienie. Bo 
szanowni panowie, dzieje uniwersytetu, to nie 
tylko nauczycieli ale i uczniów dzieje, a dzieje 
społeczeństwa, to dzieje tych wpływów i rezulta­
tów, które pokolenia jedne po drugiem wynoszą 
z rodziny, ze szkoły, z atmosfery, która je o ta ­
cza, to dzieje tych darów Bożych, które zostały 
spożytkowane lub zmarnione, które się obróciły 
na dobre lub złe, tQ dzieje tej sumy wiedzy i 
charakteru, które pokolenia wniosły na widownię 
żywota, wywalczoną pracą i siłą woli.

Wiem, że macie tęa.uroczysty nastrój, bo wynie­
śliście z domu miłość tego kraju, bo wynieśliście 
zę szkoły miłość nauki. Chodzi o to, aby miłość 
kraju i  miłość nauki pojąć z tego wyższego sta­
nowiska, na które powołuje was uniwersytet, aby 
uczuć się silnie i z pełną świadomością tam, 
gdzieście się nareszcie dobili, wszyscy z twardą
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84 niedostateczne i wymagają, aby dodane było 
ich obszerne uzasadnienie, mianowicie uzasadnienie 
zajęcia Bośni i Hercegowiny.

Po ogłoszeniu przez prezesa delegacyi posiedze­
nia za otwarte, deL N e u w i r t h  zdawał sprawę 
w imieniu komisyi budżetowej o przedłożonem przez 
rząd zamknięciu rachunków wspólnych za rok 1876 
Pisząc o obradach komisyi budż jtowśj, wspomniałem 
już, iż z tego zamknięcia rachunków okazuje się, 
że rzoczywiste wydatki wspólne były większe w ro­
ku 1876 od przewidzianych w budżecie o 4,929,733 
złr. Przekroczenie to powstało głównie z przekro­
czenia w rubryoe wydatków na wyżywienie wojska
0 2,511,000 z łr , a to z powodu, iż przy układaniu 
budżetu przypuszczano, że ceny żywności Bię zniżą
1 według tych niskich cen obraehowano wydatek 
na żywność; a tymczasem ceny podniosły Bię je­
szcze. Gdy obok tego wspólny dochód czysty 
z ceł by! w rzeczywistości mniejszy od prelimino­
wanego o 5,540,929 złr., przeto skarby austrya- 
cki i węgierski musiały dać 10,47®,662 złr. wigcćj. 
niż oznaczono w budżecie, dla pokrycia wydatków 
wspólnych w roku 1876. Gdy jednak korni: ya bu­
dżetowa wszystkie wydatki rzeczywiste uznała za uzs- 
sadoione i przekroczenia za usprawiedliwione, wniosła 
więc o udzielenie ministerstwu wspólnemu absolu- 
toryum z rachunków na rok 1876. Wniosek ten 
delegacya przyjęła bez rozpraw.

Gdy obrady miały się rozpocząć nad następnym 
przedmiotem, ti. nad znanym wnioskiem Herbsta 
przyjętym przez komisyę, zabrał głos hr. A n d r  a s- 
sy  i rzekł:

„Ponieważ uchwalony przez komisyę budżetową 
wniesek Bpowodował zebranie się Rady Koronrć', 
upraszam wyBobą delćgacyę, aby przedmiot ten z po­
rządku dziennego posiedzenia usunąć zechciała i 
postawić go na porządku dziennym następnego po­
siedzenia. Posiedzenie to mogłoby już odbyć się we 
czwartek, gdyż rząd wówczas będzie w możności 
wypowiedzieć zapatrywanie swoje, ale upraszam 
aby wysoka delegacya upoważniła swego prezesa, 
iż w razie, gdyby rząd nie życzył sobie, aby ten 
przedmiot już we czwartek był roztrząsany, mógł 
prezes naznaczyć następne posiedzenie na piątek 
29go t. m.

Prezes Goronini oświadczył, iż z nwćj Btrony nic 
nie ma przeciwko żądaniu ministersswa i przeciwko 
odroczeniu przedmiotu tego do czwartku a ewen­
tualnie do piątku, jednak pozostawia to orzeczeniu 
delegacyi upraszając, aby niezgadzający się głos 
zabrali. Ponieważ wszyscy się na to zgodzili, prze­
wodniczący naznaczył następne posiedzenie na czwar­
tek \ na jego porządku dziennym umieścił sprawę 
dzisiaj odroczoną, lecz nadmienił, iż w razie wsfea- 
zanćj potrzeby zwoła piśmiennie delegację na pią­
tek 29go listopada, o czem wam telegrafowałem, 
donosząc zarazem, iż na początku dzisiejszego po­
siedzenia zapisali się do głosu przeciw wnioskowi 
Herbsta delegaci polscy D u n a j e w s k i  i K a b a t ,  
oraz Ł i e n b a c h e r  delegat z Salzburga.

Wspomniałem o p l a n i e  dalszego działania uło- 
żonem przez p. Herbsta i centralistycznych delegatów 
niemieckich. Postanowili oni, jak sami opowiadają, 
aby w raiie odrzucenia przez delegację wniosku 
Herbsta, który dzisiaj jest wnioskiem komisyi budże­
towej, wniosku dążącego do zniweczenia atrybucyj 
delegacyj wspólnych, a przyznania Izbom Rady pań­
stwa prawa orzekania o sprawach zagranicznych, 
0 aktach polityki zewnętrznej, te  w razie odrzuca­
nia tego wniosku, złożą na stole delegacyi p r o ­
t e s t  uroczysty, iż delegacya przekracza zakres 
swojego działania, a nie chcąc brać w t?m u- 
działu, s k ł a d a j ą  m a n d a t y  do delegacyi. Je­
żeli ponrmo protestu i ich oddalenia się. Dele­
gacy a obradować będzie dalej i wejdzie w roz­
biór przedłożefi rządowych a w konkluzji uchwali 
wydłtki poczynione na zajęcie Bośni i Hercegowi­
ny; w takim razie, gdy później do Bady państwa 
wniesionym będzie przedłożenia rządowe o p o k r y ­
cie  tych wydatków, wówczas głosować będą za 
odmówieniem pokrycia nie z powodów merytory­
cznych, jakoby potępiali kierunek polityki, \e~z 
z powodów formalnych, iż sprawa ta i traktat ber­
liński nie były wprzód roztrząsane w Radzie pań­
stwa.

Choćby układającym ten projekt postępowania 
delegatom niemieckim nie zabrakło następnie od­
wagi do jego wykonania we wszystkich naBtęp-

pracą , n iek tórzy  wśród ciężkiej a chlubnej walki 
z potrzebam i życia, z codziennem i troskam i. W al­
ki te  i p race to  zadatk i, że i dalszym , tru d n ie j­
szym podołacie, byleście m ieli owo poczucie wyż­
sze, gdzie stoicie; byleście mieli zaufanie do tych, 
k tórzy  kochając was, chcą u  was tego wyższego 
poczucia, tego m agnetycznego związku, ja k i z p ro­
fesorem winien wiązać ucznia U niw ersytetu .

Jeżeli szkoły średnie powołane są, aby  korzy­
s ta jąc  z młodej uczniów pam ięci, zaopatrzyć ich 
w znajomość języków starożytnych  i koniecznych 
nowożytnych, ja k  niem niej w sumę wiedzy tak ą , 
aby  zapraw iła  um ysł do trudności pojedynczych 
je j g a łęz i, to  U n iw ersy te t, obejm ując ucznia 
w chw ili, gdy ju ż  zawód swój specyalny w ybrał, 
m a go poprowadzić do krynicy wiedzy sam ej, do 
środków krytycznego badan ia , m a m u przede- 
wszystkiem przyswoić m etodę naukow ą. W ykłady, 
k tó rych  panowie słuchacie, nie m ogą być w U ni­
w ersytecie dogm atycznem  rozwinięciem  te j, albo 
owej nauk i, one są przedew szystkiem  pobudką 
do własnej badawczej pracy. N ie to , co profesor 
mówi, zapam iętać i um ieć m acie , ale z pomocą 
profesora, m acie wejść w ta jn ik i nauki, k tó rą  
w ykłada, nabrać tego sposobu patrzen ia  i t r a ­
ktow ania, k tórego naukow e w ym agają kwestye. 
Aby go nabrać, n ie  trzeb a  oczywiście pojmować 
uniw ersyteckich kursów , szczególniej pierwszych, 
ja k o  czasu wolniejszego, w którym  oglądać się 
n ie  trzeba  n a  codzienną profesorowi odpowiedź, 
zadan ie  pism iene i półroczny egzam in, w którym  
rygoroza doktorskie, egzam ina państw a i kandy­
dackie przedstaw iają się jeszcze w m glistem  od­
da len iu , a przed niem i czas swobody, zabawy 
lub  tego  niepróżnującego próżnowania, k tó ry  się 
zajm uje lekką lek tu rą , lekkiem i próbam i lite rac- 
kiem i, rozmową koleżeńską lub  sesy jk am i: trze ­
b a  odrazu  wziąść się do pracy, odrazu  zbliżyć 
do profesora  po rad ę  i pomoc, odrazu ściągnąć 
do siebie dzieła poważne swoich przedm iotów , 
trzeb a  sobie powiedzieć odrazu : Jestem  teolo­
giem, prawnikiem , m edykiem , filologiem, h isto ry ­
kiem  lub  przyrodnikiem , a  czując całą godność 
i piękność obranego zawodu, nie ty lko samemu 
oddać się m u z zam iłowaniem , ale szerzyć je  i 
pobudzać u innych. T rzeba to  uczynić tem  p il­
niej, że z każdym  dniem  nieledwie rośnie ogrom, 
rosną w ym agania nauk i, rozgałęzia się ona i spe- 

a  00 w ystarczało wczoraj, nie wy- 
rcza już  dzisiaj. T rzeba to  uczynić, bo czy to

stwach, co jest prawdopodobnem, jest jeden brak 
w tym planie, albowiem może  być  z w i c h n i ę t y  
.przez rozwiązanie Rady państwa po ukończeniu 
obrad delgacyi i rozpisanie nowych wyborów do 
izby poselskiej, obok utworzenia nowego zupełnie 
ministerstwa eustryackiego, a następnie przez wej­
ście posłów czeskich do Rady państwa.

Czy doradcy korony przyjmą tę drogę? czy też 
nie chcąc wywoływać starcia parlamentarnego w Au- 
etryi w obemem pełożeniu politycznem w Europie, 
rząd cofnie tymczasowo przedłożenia swoje i zwoła 
Izbv Rady państwa, by roztrząsm ły traktat berliń­
ski? trudno dziś rozstrzygnąć to pytanie, bo nad 
niem toczyć b?q zapewne dopiero będą obrady 
w Radzie koronnej. W ksżdym razie uważam bar­
dzo nfebezniecznem i szkodliwem wstąpienie na 
drogę, na którą pcha p. Herbst, bu ona zmierza 
do oddania orzeczeń w sprawach zagranicznych i 
o kierunku polityce zewnętrznej, centralistom nie­
mieckim w Izbie poselskiej au-tryackiej. Zresztą o 
zgubnej dążności p. Herbsta piirłem obrzernie 
w liście wczorajszym.

M inister ośw hty mianoweł W ładysław a L e r c l a  
nr< feaora gimnazyalnego wRzescowia, inspektorem 
szkolnym dla okręgu szkolnego B cheńsMego.

W i e d e ń  27 listopada. Wczoraj podaliśmy pro­
jekt o kredycie okupacyjnym na rok, 1879 dziś no- 
daiemy projekt o kredycie dodatkowym do kredytu 
60-milionowego na rok 1878, o którego odrzuce­
niu przez komisyę budżetowa delegacyi austrya 
ckićj doniosły nem depesze a który jest następu­
jący;

Z okoliczności obrad nad przyzwoleniem kredy­
tu 60-milionowego rząd wynurzył nadzielę, że po­
wiedzie eię poprzestać na wydaniu rzcści tego kre­
dytu, tj. mmćj wierć] 31 milionów. Jakoż na ce­
le przedstawione delegacvom jako niezbędne była­
by wystarczyła suma .35,220,200 złr. Gdy jednak 
nrzys!ąpiono do okupacyi Bośni i Hercegowiny, o- 
kazała się konieczność rozwinięcia więksi ći siły 
zbrojnój. Wzmagający się opór doprowadził rząd 
do przekonania, że knni8®ntść wymaga powołać 
taką siłę wojskową, by zupełnie owładnąć ruch 
tea jeszcze przed zimą. A nakłaniały do tego po­
budki nietylko polityczne i militarna, lecz nawet i 
finansowe. Ponieważ kredytu 60-milionowego na to 
nie starczyło, a wówczas nie można było zwołać 
delegacyj, rząd na własną odpowiedzialność musiał 
postarać Bię o dalsze sumy. w porozumieniu z rzą­
dami obu części monarchii. Przekroczenie to do 
końca grudnia wynosi 21,720 200 złr. Co się tyczy 
potrzeb na listopad i grudzień, ze względu na czę­
ściową po dokonar ś i okupacyi demobilizacyę. można 
ograniczyć się na okrągiój kwocie 20 000,000 złr. 
W tćj kwocie mieszczą się już wydatki jednorazo­
we, jakoto: aa uzupełnienie broni i amunicji, na 

pomieszczenie wojsk, na zabezpieczenie komunika­
cji itp. Ministerstwo wspólne wnosi przeto:

Wysoka delegacya raczy uchwalić:
„Przyzwala się ministerstwu wspóinemu na opę­

dzenie nadzwyczajnych wydaików z okoliczności o- 
kupacyi Bośni i Hercegowiny dodatkowo do wyda- 
°ój już sumy 60 milionów kredyt w ilości 41,720 000 
złr. na rok 1878.“

Do projektu jest dodana tabela, wyszczególnia­
jąca rodzaje wydatków, z fetćrój się pokazuje, że 
na pierwsrą snobilizacyę i pierwsze ruchy orerr,- 
cyjno (od dnia 15 czerwca do dnia 5 lipce) wyda­
no 35,220 200 złr., po drugiój zaś mobilizacji' (do 
końca PFŹdziernika) 46,500000 złr., czyli razem 
81,720.200 złr.

Kronika miejscowa i zagraniczna
K r a k ó w  28 listopada.

Wczoraj sala hotelu Sask'ego przepełniona by­
ła publicznością. Młodzież akademicka obchodziła pa­
mięć Mickiewicza, wieczorkiem, na który składały się 
przemówienia, odczyty, deklanmye, wreszcie muzyka 
i chór. Jutro podamy obszerniejsze sprawozdanie 
z wczorajszego wieczorku, dziś winniśmy tylko za­
znaczyć, że udał się on świetnie, publiczności było

0 m ateryalną  przyszłość chodzi, k tó rą  sobie ka­
żdy d la  samej sam odzielności w życiu zapewnić 
powinien, czy o znaczenie w społeczeństwie, a 
szlachetna am bieya to  dźwignia społeczeństw a i 
każdem u je j życzę: przyszłość ta  m ateryalna i 
znaczenie zależy już dzisiaj przedew szystkiem , 
nie od odziedziczonego m ają tku , ale od głowy 
jasnej i rozum nej, k tó ra  nim  za rząd za , nie od 
im ien ia  historycznego, od którego się tem  więcej 
w ym aga, nie od służbistości może, k tó ra  w epoce 
konstytucyjnej ju ż  nie popłaca, zależy ona od 
sumy wiedzy, zdolności i c h a ra k te ru , k tó rą  się 
społeczeństw u z usługam i swemi ofiaruje.

W ziąwszy sobie do serca przedew szystkiem  ten  
honorowy obowiązek nauki, b iorąc się do niej nie­
zwłocznie, szczerze, serdecznie, unikniecie pano­
wie w szelkich bezdroży, k tóreby  was do niezgody 
z duchem i ustaw am i U niw ersytetu  zaprowadzić 
m ogły, bo oddawszy się nauce raz, nabierzecie 
odrazu tego poglądu na  św iat i stanowisko w a­
sze, k tó ry  wam jedyn ie  przystoi. Niegdyś, chcąc 
uczącą się młodzież uniw ersytecką zam knąć w świę­
cie -nauki, odosobnić od złych lub dystrakcyę 
spraw iających wpływów, umieszczano j ą  w kole­
giach i bursach , ja k  się to  po dziśdzień dzie e 
w Anglii, odgradzano od reszty  św iata, osobnym 
clericorum  ubiorem , co w wojskowej form ie m un­
du ru  po dziś dzień się prak tyku je . Nowożytny 
św iat odsunął większą częścią te  ś ro d k i: m nie­
m ał on, że rozbudzona chęć nauki, że żywy w niej 
uczniów udział, że p race podjęte  pod okiem p ro ­
fesorów w Sem inaryach s tan ą  się tą  lin ią  dem ar- 
kacyjną, k tó ra  w konieczności m łodzież uniw er­
sytecką od w iru codziennego życia odgradzać m u­
si. Św iat nowożytny zaufał, że ci, co pracując 
naukowo, gotują się n a  przyszłych dobrych oby­
w ateli kraju, na filary narodu w wyższych jego 
instytucyach, właśnie d la  tego, że m aja przed 
sobą grozę i trudność nauk i, w łaśnie d la  tego, 
że w m urach U niw ersytetu pracują  nad objęciem
1 zrozum ieniem  wielkiej TJniwrsita* św iata, Boga 
i przyrody, dziejów społeczeństw a i ducha ludz­
kiego, będą  puszczeni wolno, zostaw ieni sobie, 
nieodgrodzeni od tego św iata, rozum ieli godność 
swego pow ołania, doniosłość swej zbiorowej p rzy ­
szłości, a  koncentru jąc w sobie to  wszystko, cze­
go się nauczyli, co zdobyli ciężkim  trudem , spo­
sobić godnie do chwili, w której jako  dojrzali 
mężowie w ystąp ią  w zawodach swoich. Św iat no­
wożytny zaufał, że rozum iejąc lepiej od przecię-
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mnóstwo, a oklaski sypały się be* końca. Po słowie 
wstępnem przewodniczącego czytelni p. K w i e c i ń ­
s k i e g o ,  i odezye'e p. A n t o n i e w i c z a  O dwóch 
Farysach  w literaturze polskiej, panna 8. i p. B a­
r a b a s z ,  wice-dyrektor T.warzystwa muzycznego, 
odegrali Alegretto i  Scherzando Saint Saensa, panna 
G. odśpiewała z uczuciem i przejęciem s?ę M oja piesz- 
czotka Galla i Dziewczyna mazowiecka Chopina, 
później akademik hr. Andrzej F r e d r o  wygłosił pię­
kny i pełen zapału wiersz Pamięci A . M ickiewicza  
P. S i nger  grał Romancę Żeleńskiego i Mazurka 
Wieniawskiego, a publiczność zmusiła go oklaskami 
do odegrania jeszcze jednego ntworu. P. B a r a b a s z ,  
który nie schodził tego wieczora z estrady, akompa­
niując wszystkim, zagrał sam z precyzyą i elegancyą 
Bolero Chopina. Dalej dwóch akademików deklamo­
wało Rozmowę Sędziego z  Robakiem  z IV księgi 
Pana Tadeusza , W końcn nowo powstały chór aka­
demików odśpiewał bardzo ładrą Pieśń Filaretów  
Produkcya ta była koroną całego wieczoru i miała 
nadzwyczajoe powodzenie. Chór akademicki pod dy- 
rekcyą p. B a r a b a s z a  zdobył sobie od razu po­
chwałę i uznanie, a mamy nadzieję, że zawiązany dla 
wieczorku Mickiewicz*, nie pozostanie nadal bezczyn 
nym. „Przemówienia Rektora Uniwersytetu Dr S z u j ­
s k i e g o "  które wywarło wielkie i powszechne wra­
żenia zakończyło obchód.

—  Dla sierót zostających pod opieką biednego 
szewca w Jarosławiu złożono: 9 iłr. 70 ct., składka 
dworu i księży z Kobylauki; Ł. Z. 2 złr.

—  Na pomnik P i aa a IX w katedrze na Wawalu 
złożono: Z. Pluciński 5 złr.

—  D. 27 listopada w Akademii Umiejętności od­
było się posiedzenie komisyi antropologicznej pod prze­
wodnictwem Prof Dra Majera. Sekretarz komisyi przed­
stawił otrzymane od ostatniego posiedzenia dary do 
zbiorów komisyi, oraz materyały i wiadomości do nau­
kowego zyżytkowania i opracowania w tejże. Dary 
te nadesłali: Czł. kom. p. Michai G r e i m  z Kamień-
a Podolskiego, nowy zbiór 32 fotografij typów lu­

dowych z owej okolicy; P. M o c h n a c k i z  pod Tar­
nopola, ząb mamuta, tudzież skorupy starożytnych na­
czyń glinianych i inne przedmioty znalezione we wsi 
Seredyficu, a świadczące o Istnieniu tam osady przed­
historyczne]; p. Józefa M o s z y ń s k a  z Ukrainy 100 
pisanek wielkanocnych i ręcznik służący do obrzędu 
zaręczyn u ludu Ukraińskiego z okolicy Białej Cer­
kwi; p. F o e d r i c h  c. k. Starosta pow. Brzozowskiego 
wykazy statystyczno antropologiczne za swego powiatu; 
Czł. kom. Prof. Dr. K a s i ń s k i ,  zbiór zagadek, przy­
słów, podań i pieśni, oraz nazwy rodowe Górali z ro­
zmaitych miejscowości Zachodniego Bieskidu i Pod­
hala tatrzańskiego; Dr Włodzimierz D o b i ń s k i ,  le­
karz ordynujący w Zakładzie obłąkanych w Kulpar 
kowie 152 spostrzeżeń antropometrycznych na oso 
bach żywych, dokonanych w tym Zakładzie; p. Antoni 
S z n a j d e r ,  11 czaszek ludzkoh, ze starożytnych mo­
gił, badanych przez niego w rozmaitych miejscach 
Galicyi wschodnie'; Czł. kom. p. Edward R u 1 i k o w- 
s k i  z Ukrainy, ofiarował do użytku komisyi obszer­
ny tom rękopismu, zawierający spisane przez niego 
cenne wiadomości do etnografii ludu Ukraińskiego; 
podobnież Andrzej P o d b e r e s k i  ofiarował obszerny 
rękopism, zawierający nader bogate, nieznane dotąd 
i starsnnia przez niego spisane materyały do demo­
nologii tegoż Indu. Następnie sekrrtarz komisyi do­
nosząc o pracach dokonanych z polecenia tejże i przy 
zasiłku z jej funduszów, podał do wiadomości, że 
czł. kom. p. Oskar Kolberg złożył przygotowany do 
druku obszerny rękopism, zawierający lszą  ozęść jego 
monografii etnologicznej o Pokuciu, opracowanej na 
podstawie jego badań podczas dwukrotnej podróży 
na Poknc’e w roku 1876 i 1877;  p. Godfryd 
O s s o w s k i ,  człon. kom. archeologicznej, z polece­
nia komisyi antropologicznej czyniąc poszukiwania 
archeologiczne w Prusach królewskich, zbadał tej Je­
sieni 4 cmentarzyska przedhistoryczne w Gościeradzu, 
Gogolinie, Gogolewie i Tczewie i przysłał już do zbio 
rów akademickich, oprócz mniejszych przedmiotów, 
27 popielnic całych rozmaitej wielkości i ksztiłtów, 
a w tej liczbie jednę t w a r z o w ą ;  1 duży dzwon 
gliniany, który zamiast kamieni przykrywał popielnicę 
grobową; 13 czaszek ludzkich z grobów nieciałopal- 
nych. Oprócz tego ma on jeszcze nadesłać drugą po­
pielnicę twarzową, i rozmaite przedmioty z bronzu 
żelaza, srebra i bursztynu, z dołączeniem dokładnego 
sprawozdania o swoich poszukiwaniach.

Potem przewodniczący Dr Ma j e r  wyłożył osnowę

tnej opinii, wielkość zadań społecznych, zagadnień 
relig ijnych  i filozoficznych, poruszających światem, 
przyłożą do ocenienia współczesności tę  sam ą 
m etodę krytyczną, k tó re j codziennie w nauce się 
oddają, a t a  m etoda uchroni ich, aby nie poru­
szali się i nie odryw ali od pracy swojej za  lada 
hałasem , wznieconym często przez ludzi, którzy  
pisują, bo czytać n igdy  nie lubili, co zbyt często 
nieprzechodzili furculas Caudinas egzaminów u- 
niw ersyteckich, b a  naw et gimnazyalnych.

Tak je s t panow ie, godność ucznia Uniwersy­
te tu , acz nie zapisanem  to  w żadnym  paragrafie 
ustaw y, polega na  tem, aby  słuchając rzeczy 
gruntow nych, badaw czych, na  dowodach opar­
tych, poświęcając się nauce, k tó ra  odzywa się 
do jego  rozum u, ten  pun k t w idzenia naukowy, 
badaw czy zatrzym ał wobec zm iennych fluktuacyj 
społecznego sobie żywota, aby się um iał n im  obro­
nić przeciwko wszys kiem u, co mu n iedaje  równie 
poważnych rękojm i, aby mówiąc językiem  napisu 
na  m edalu S tanisław a K onarkiego —  m iał od­
wagę mieć rozum , rozum  ten  sam, k tó ry  tu ta j 
kształci, ten  sam, do którego tu ta j w kw estyach 
naukow ych przem aw iają. W szakże to  jego p rze­
znaczeniem, aby nauczywszy się ja k  najwięcej, 
zbadawszy ja k  najgruntow niej, iść po ukończo­
nych studyach w życie i tam  —  pokazać znowu, 
ale ju ż  czynnie, że m a odwagę mieć rozum  i n au ­
kę, ma odwagę prostow ać skrzywione pojęcia, 
dostać kroku  zakorzenionym  fałszom, potykać się 
z lekkom yślnością i szarla taneryą , a niosąc po­
chodnię praw dy stać  się dodatnim , zbawiennym 
czynnikiem społeczeństwa.

Ale zachowanie tego poczucia właściwego lu ­
dziom, m ającym  godność nauki i w innym  kie­
runku  uchroni was panowie od ślepego ulegania 
modnym, a lekkom yślnym  hasłom  ehwili. H aseł 
tych  dużo plącze się po świecie, n iby owa cho­
rągiew  w najobszerniejszym  kole p iek ła  D antej­
skiego, za k tó rą  bez pam ięci goni gawiedź głów 
próżnych i p ły tk ich  rozumów. Noszą one nazwy 
uczono brzm iące, .jakby na  dowód, że gdzie we­
dle Goethego myśli braknie, tam  słowo na swo- 
jem  miejscu. Policzę do nich przedewszystkiem  
ów rzekom y pozytywizm, k tóry  się mieni postę­
pem ducha ludzkiego, k tórem u się zdaje, że po­
staw ił cokolwiek, jeżeli wszystkiemu zaprzeczył, 
jeżeli z pyszałkostwem  człowieka, żyjącego w wie­
ku znam ienitym  potęgą realnej wiedzy, zam iast 
s ta rać  się o je j nabycie, chciałby je j użyć do wy-

i główne wypadki pracy swojej w przedmiocie pe­
wnej prawidłowości, widzieć się dającej w oscylaoyach 
liczby osób przy rozdzieleniu ludncści według wzro­
stu ciała. Pracę tę, jako badania nowe, dotyctące kwe- 
styi biologicznej w antropologii ogólnej, uznano za 
kwalifikującą się do pism wydziałowych.

—  W  sobetę przedstawioną będde po raz pierwszy 
na tutejszej scenie pięcio - aktowa komedya Sardou 
Mieszczanie na Prow incyi (Ze* Bourgeois de Pont 
Arci), która w Paryżu trzysta przeszło razy była gra­
na, a w Wiedniu niemzłem cieszyła się powodze­
niem. Jest to komedya spółeczna i polityczna zara­
zem. Małoznacrące i nie wpływające na akcyę szcze­
góły, które dla tutejszej publiczności mogłyby się wy­
dać zbyt drastycznemi, zostały usunięte

—  W sobotę wróciło z Bośni do Sanoka 619 urlo­
powanych rezerwistów tamecznego pułku Arcyks. Zy­
gmunta. Jak donosi Gazeta Lwowska, reprezeDta- 
i.ya miasta podejmowała żołnierzy, a burmistrz p. Ła- 
dyżyń3ki i major Giunio mieli przemowy.

—  W Czytelni Stowarzyszenia młodzieży handlo­
wej znów w przyszłą niedzielę odegrają amatorowi* 
komedyjki Fredry, m anowicie: Kalosze i Consilium 
facu lta tis. Pomiędzy aktami nastąpi deklamacya. Czy­
sty doobód przeznaczony na rzecz biblioteki.

—  Donoszą nam z Tarnowa, że dnia 2 Igo b. m 
umarł tamże Józef M i s i ą g i e w i o z ,  dawniej pełno 
mocnik książąt Sanguszków, a teraz dzierżawca Li­
siej Góry, członek Wydziału Rady powiatowej tar­
nowskiej.

—  Wczoraj wieczór miał powrócić do Lwowa z Ukra­
iny Namiestnik hr. Alfred Potocki.

— Donoszą nam, że w dniu 26 b. m. zakończyła 
życie w majątku Bwym Jedliczu pod Krosnem Tekla 
z Stojowskich Jordan S t o j o w s k a  w 55 roku ży­
cia. Była to osoba umiejąca jednać sobie słodyczą 
charakteru i przymiotami serca nietylko miłość naj­
bliższych, lecz powszechną sympatyę i szacunek wszy­
stkich.

—  S k a w i n a  duia 26 listopada.
Wojciech Kotula z Rzozowa pod Skawiną obecnie 

20 ty rok liczący, będąc przez 5 lat na nauce u szew­
ca Francitzka Ghńkiewicza w Korsbnikacb, gdzie p zez 
rok pełnił służbę pastucha, potem jeden rok był na 
próbie, a trzy lat# terminował, miał iako czeladnik 
po pięciu latach cd tego samego majstra pobierać ro­
cznie 16 złr. i „dobrą podszewkę". Gdy po kilkn 
miesiącach żądał zapłaty, dano mu tylko 3 złę,, a pó 
żniej nie mógł się doprosić o więcej, cd św. Jana 
oddalił się przeto, a gdy resztę pieniędzy za pól ro­
ku t j. 5 złr. nie mógł odebrać, zaskarżył majstra, 
lecz nie umiejąc czytać, nie wiedział kiedy termin i 
nie stawił się; sprawa drobiazgowa zatem upadła 
Kotala jednak nie przestał upominać się kilkakrotnie, 
a gdy majster wyśmiał go i powiedział, że mu nic 
nie da, Kotula rozdrażniony podpalił wczoraj Guń 
kiewicza. Sumienie jednak zaczęło mu wyrzucać, że 
żle zrobił, więc wracająo do domu stawił się prosto 
do sądu w Skawinie, przyznał się do zbrodni i twier­
dził, że majster Barn mu powiedział był: „chyba mię 
okradniesz albo spalisz0. Spalił go więc jako nierze- 
eluego dłużnika.

—  L w ó w  27 listopada.
W Radzie miejskiej oznajmił wczoraj wiceprezy­

dent, że memoryał w sprawie wypadków 16go b. m. 
został wygotowany, jednak dotąd nie nadeszła jesz­
cze wiadomość, kiedy deputacya, przez Radę wybra­
na, będzie mogła otrzymać posłuchanie u N. Pana. 
P. Jasiński wyjechał wczoraj do Wiednia w spra­
wie dzierżawy akcyzy miejskiej, a skoro uzyska po­
słuchanie, wezwie delegatów do Wiednia.

Dyrekcya teatru ogłosiła na poniedziałek, na rzecz 
rannych sobotnich część opery „Noc Śgo Bartłomie­
ja" oraz 4ty i 5ty akt „Hagonotów", gdz'e znowu 
Noc Śgo Bartłomieja odgrywa rolę. Zapewne poczy­
tano tu ten program za alnzyę, gdyż polieya zabro­
niła odegrania „Nocy Śgo Bartłomieja". Natomiast 
odegrano akt z opery „Duch Wojewody", w którym 
jeden z aktorów pojawił się w przebraniu takiem, 
iż to zaprowadziło go do aresztu policyjnego.

Na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej, przy­
szła pod obrady sprawa rozwiązanego w r. 1874 
Towarzystwa „Opieki Narodowej". Pozostał bowiem 
jeszcze fundusz przeszło 2000 złr., który w myśl 
statutu przeszedł pod zarząd gminy. Odtąd pomn*- 
żał się ten fundusz procentem w Towarzystwie Zali- 
czkowem i Rada uchwaliła przystąp'ć do wprowa 
dzenia w życie fundacyi dla kandydatów na nauczy-

tęp ien ia  w sobie i d rugich , najwyższych aspiracyj 
człowieka i społeczeństwa. N auki przyjęły dziś 
powszechnie, bez różnicy m etodę pozytyw ną, od 
przyrodniczych do historycznych, wszysko, co się 
dzisiaj w nich dzieje, dzieje się na podstaw ie b a ­
dan ia  zjawisk i faktów, ale w łaśnie d la  tego ża­
dne zjawisko i fak t żaden z obrębu badan ia  wy­
kluczonym być nie może, żadne badanie nie może 
usuwać jako  bezpożytecznego, drugiego badania, 
wszystkie, oparte  n a  jednej podstaw ie zachować 
m uszą d la  siebie głęboką cześć i uznanie w zaje­
mnego upraw nienia. Tylko tendencyjność przelo­
tnym  kierunkiem  opinii służąca, z wyrwanych 
spostrzeżeń specyalnych nauk, u rab ia  na predce 
i kolportu je  teorye pozytywizm u, m ateryalizm u 
i bezwyznaniowości, nauka praw dziw a od K oper­
nika i N ewtona do dni naszych, szanujac własne 
zdobycze w rozgałęzionych dzisiejszych specyal- 
nościach, zachowuje cześć d la  innych, z innej 
s trony  m ikrokosm u św iata czynionych a  duchy na j­
bardziej og a rn ia jące , najobszerniejsze, spotykają 
się ja k  zawsze, z różnych zakresów badania  wy­
chodząc, w wzniosłym podziwie najwyższego R o­
zum u, w najwyższem poszanow aniu tego w szyst­
kiego, co ludzi wiodło przez w ieki do uznania i 
czci Najwyższej Is to ty , co od niej wyprowadzało 
drogę życia człowieka i społeczeństwa. Z biegiem 
czasu, ja k  wszystkie inne , U niw ersytet nasz p rze­
s ta ł być wyznaniowym zakładem , ale stojąc dziś 
sam odzielnie w obec innych instytucyj^ społeczeń­
s tw a , w teologicznym  ty lko  W ydziale swoim 
z Kościołem zw iązany, niezerw ał nici tradycy i 
czci i zachowania g odnej, n iep rzesta ł wspólnie 
z wami polecać opiece Bożej corocznych usiło­
wań sw oich, wzywając Spiritum. Creatorem, nie 
p rzesta ł wzywać spokoju wiecznego za dusze tych, 
co się s ta li jego  istn ien ia  p rzyczyną, n ieprzestał 
w uroczystym  pochodzie oddawać tem u czc i, co 
ob ra ł d rogę najwyższej doskonałości ludzkiej i 
g lorią świętego odział almarn matrem Jagelloni- 
cam. S trzegąc wolności, myśli i słowa, jako  dro­
giego k lejno tu  nowoczesności, nierozciągając o- 
pieki relig ijnej i pedagogicznej nad  uczniam i, 
stw ierdza on ty lko, że nie przeszedł do żadnego 
z w ojujących dzisiaj w świecie myśli obozów, 
k tó re  przesądziły  najwyższe piersi ludzkiej d ąże­
n ie :  harm onię m iędzy duchem  nad nam i a  du­
chem w nas, harm onię, jak ą  sam w yobraża od 
wieków, dzieląc się na  w ydziały poświęcone b a ­
daniu  ta jem nic Boga, praw ludzkich, objawów

cieli, w myśl postanowień statutu rozwiązanego fo* 
warzystwa.

Mamy tu obecnie od kilku dni niemal wiosenną 
pogodę, rzadką o tej porze roku.

—  W Kołomyi skazano w tym miesiącu bandę oprf 
srków z okolic Kosowa w górach, którzy w ciąga j°" 
dnego roku popełnili 72 zbrodni; przed sądem sta­
wało 12 wspólników, a 74 z tej bandy siedzi 
pod zamknięciem w Czernfcwcach. Sąd przysięgły0" 
skaz*ł przywódzoę ich Jerzego Drahiruka na śmierć 
Mikołaja Drahiruka na cale życie więzienia, a reszt? 
na więzienie od lat 8 do 15.

—  Według doniesienia telegraficznego z Paryż* 
z duia 27-go b. m. umarli tam: Poseł szwedzki bar< 
Ad Isward, były minister z czssów cesarstwa 0b°' 
vandier de Valdrome i senator Andie.

—  Telegro m d niósł nam wczoraj o rozbiciu okrę­
tu „Prmerania" i zatonięciu wielkie’’ liczby pedrótuy^ 
i załogi. Wypadek ten zaszedł dnia 26 b. m. w n5- 
"y, niedaleko Folkestone. Parowiec pocztowy han>' 
burski „Pomerania0 płynąc z Nowego Jorku udetżj
0 inny okręt i beszwłocznie, bo po k lku ety kilk° 
nastu minutach poszedł na dno. Utonęło 109 podró­
żnych, 125 ludzi załogi, kapitan, dwaj inni < fi cero­
wi e, dwóch sterników, lekarz, inżyni r i t. d P*(° 
wi.eo „Glengarry" zabrał ratujących się na łodzi®1 
Ale na 5 łodzi wypełoionyrh r&tająeymi się, jed®* 
wraz z ludźmi utonęła i kapitan nie chciał się raw 
wać, doróki wszyscy podróżni nie dostaną się na p* 
rowiec przybyły na ratunek. Wielka liczba podróżny0*1 
wysiadła poprzednio na ląd w Plymouth i w Che®' 
bcurgu. Doniesienia te opierają się na zeznania0" 
osób ocalonjch, gdyż niema dokładnych wykazó* 
osób podróżnych. ,

W uiupGnien.u powyższych szczegółów nsdes** 
wiadomość, żo par wiec „City of Amsterdam" pr*f 
były w nocy dnia 26go do Maasluis niedaleko 8° 
terdamu, przywiózł kapitana Schwensen, którego ur* 
tował. N ’edaleko Boulogne, jak znów donosi telegraf 
z Londynu, spotkano dwie lodzie okrętu „Pomersn *̂
1 do Boulogne przywieziono. Statek, który ndenył 
„Pomeranię" nazwiskiem ,Noel Eilian" jest tak 
cno uszkodzony, że niemole być naprawiony w D°ve ' 
Z okrętem zatopionym utonęło 20,000 dolarów, wł* 
aność podróżnych, oraz utmęła poczta niemiecka. ,

—  Dzienniki rosyjskie donoszą, ża w pewnej ^  
gubernii Poltawskiej proboszcz prawosławny zgred 
chbpów, że używali nafty, gdyż jest to tłu-zcz s** 
tański, podziemny, który ztąd pochodzi, ża szat* 
spadł pewnego razu na Kaukaz, wrył Bię w ziei®'- 
i on jest twórcą źródeł tsgo piekielnego ogniste?3 
płynu.

—  Standard douosi pod dniem wczorajszym o **' 
wietzeciu wypłzt d .mów bankierskich, jednego „F°®' 
ton i Synowie", drugiego „Roshdule" w Heywoo3’ 
ktorego stan bierny wynosi pół miliona funtów st°f 
lingów.

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e :  Strat policyj0*
przytrzymała: Andrzeja Witka i Jacentego Kobô J 
skiego za pobicie; Jana Szewczyka za kradzież r 
żnych przedmiotów. ,

T K A T R . We czwartek dnia 28-go listopa^* 
Dramat 2 aktach, napisany po francusku prze* A°* 
ma Mickiewicza, a przetłumaczony wierszem p1*®* 
Tomasza Olizarowskiego: Konfederaci Barscy. —  * 
czątek o godzinie siódmej. .

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyj*01 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. lite j  
4tej prócz poniedziałku . W stęp  w niedzielę 15 °° 
tów, w dnie powszednie 30 centów.

Dnia 27go listopada pogoda, ciepło; termometr 
3-4 doszedł do 13-0 O. —  Barometr nisko; o 
nie 6 tej rano dnia 28 go listopada stan jego ^  
735 8 milim.; termometru 11-6 C. —  Wiatr U 
dniowo zachodni. '■*

—  W piątek dnia 29-go listopada: śś. Saturni®* 
i Illuminaty.

W SotO krennilief fefcfeafetg-waficwtKc.
—  W wydawnictwie wsrazawskiem Michała 

berga opuścił prasę tom IV H istoryi Stanów  
dnoczonych, opracowanej podług najlepszych żró®  ̂
prze* Maryana Dubieckiego. Zeszyt ten zawiera w 
Btr. 161— 375. Warszawa 1878 r.

— Nr. 698 Kłosów  zawiera: „Sobowtór" opo*^. 
danie przy kominku, przez Jana Zacharyasiswi0̂

  -----------

ducha ludzkiego i objawów c ia ła  i przyrody. ,
T ak cześć i upraw a nauki praw dziw ej, odg®. 

dnięcie ducha In s ty tu c ji tej nauce poświęcotw 
ustrzeże was przed śliskiem i drogam i doktry®' 
k tóre  się naukowemi m ienią, ą spuszczają z 
jej przeznaczenie, je j przyszłość, je j powagę i gf°, 
zę. Nie będziecie pochopni w sądach, bo wiedzi3 
będziecie, że do sądu trzeba  wiele, nie będzie®1 
pochopni do poteran ia  tego, co samym fakte1̂ 
wiekowego trw an ia  na  cześć zasługuje, do ch^I 
tan ia  się tego, co tylekroć objawiło się w cRi® 
iach św iata, aby upaść odepchnięte przez nat®1̂  
ludzką, nieznoszącą próżni duchowej. Ale i w i? 
nym kierunku prawdziwy ku lt nauki zejdzie sl 
z obowiązkami waszemi, z ciepłem  waszych d®6'  
młodych, z zapałem  nieodłącznym  od młode? 
pokolenia.

W  początkach słowa mojego do was, powiedz1*, 
łem panowie, że o tw ierają się przed wami pod*3, 
je  polskiego U niw ersytetu, k tó ry  la t  tem u kilk* 
naście polskiego języka używać niem ógł. W t r ( 
fakcie brzm ią do was głosy liczn e , szukaj?3, 
wdzięcznego echa w uczuciach waszych naród®, 
w ych, w sercu waszem polsk iem , w dum ie ( 
spraw iedliw ej, z k tó rą  każdy własnego gniazd® . 
praw  jego przyrodzonych bronić powinien. 
tai no panom, jak ie  zapatryw ania sąsiedniego, 
soko cywilizowanego narodu , s ta ły  za tera p °s^  
nięciem języka niem ieckiego na  ka ted ry  u11', 
w ersytetu Jag iellonów , niepolitycznej tylko 
t u r y , ja k  t e , k tó re  gdzieindziej język  D* 
rodowy spychając, w prow adzają język  pańsftf* 
N ietajno, że sta ło  za tem  odsądzenie języka u*, 
szego od zdolności um iejętnego w ykładu, od°* 
dzenie narodu  naszego od zdolności, dosięgnię®1 
wysokiego stanu  nauki ,zagran icą, skazanie ? '  
aby  w niem ieckim  otrzym yw ał dobrodziejst^ . 
k u ltu ry  euroropejskiej. N iesądźcie panowie, 
duch hołdujący tym  zapatryw aniom , k tórego du®3 
uspraw iedliw ia rzeczyw ista naukow a potęga, , 
równych sobie m ająca, usnął lub  zm ienił z*P < 
tryw anie  swoje, n iesądźcie , aby dał się 
naw et wspaniałom yślnem u aktow i sprawiedliwo^. 
Monarchy, który język  ojczysty w szkole i 
dzie zaprowadził. O statnie la ta , acz nietyle *L 
gate w zdobycze naukowe, przyniosły aż na3 , 
motywów, aby go utw ierdzić w myślach, który ̂  
zawsze hołdował. Przeciw ko nim panowie ^  ̂  
bronie praw  szlachetnie przyznanych, jeden  ty ^  
środek: nauka, przejęcie od sąsiadów żelaznej pr*
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(o. d.); „Ostatnie piosnki" (wiem) przez M. Kono­
pnicką; „Alojzy Żółkowski" przez E. Łukowskiego 
■ ryciną; „Książę Leon Sapieha" przez A. Pługa 
b ryciną; „Korespondencya" (Wiedeń); „Bójka w go­
spodzie hiszpańskiej" przez p, z ryciną; „Romans 
francuakiu przez E. L. (c. d.); „Obrazki z przyrody" 
przez K. Langiego; „Węglarze z pod W. Mostów 
W drodze do Lwowa" z rysunku Kossaka (ryoina); 
„Przegląd polityozny"; „Żebraoy no Powązkach pod 
Warszawą" (rycina); „Z Notatek wędrowca" przez 
Maryana Dubieckiego (dok); „Pokłosie"; „Listy iW y - 
atawy Paryskiej" przez Nekandę; „Megafon* przez 
p. z ryciną.

cha w Neapolu. Ja tro  naznaczonym b gdzie dzień 
odpowiedzi na powyższe interpelacye. Senat uchwa­
lił mocyg dziękującą senatowi hiszpafijkiemu za po 
winszowanie z ocalenia króla. Obrady nad interpe- 
acyą P e p o l e g o  niznaczono na jutro. M a m i a n i  
interpelować bgdzie rząd o bezpieczeństwo publi-

( N A D E S Ł A N E ) .

O szkatułkach grających.
Przemysł artystyczny okazać może w każdym cza- 

Bie jakiś artykuł, który jako szczególny ulubieniec u- 
zyskał sobie szybko ogólną przychylność. Od więcej 
niż 10 lat liczyć należy do tych artykułów szkatuł' 
ki grające, które coraz więcej się podobają. Prawie 
w każdem porządnem, wygodnem gospodarstwie do- 
mowem znajduje się ten wyrób przemysłu artystycz­
nego. Taka szkatułka lub tabakierka grająca jest 
wspaniałą zawsze rozweselającą rzeczą, zawsze na to, 
aby gościom sprawić przyjemność i rozrywkę, usu­
nąć w samotnych i pełnych trosk godzinach zly hu- 
mór, przykre wspomnienia. Każdy mający jakiekol­
wiek środki, powinien więc kupić sobie taką szka­
tułkę grającą lub przeznaczyć ją komu na podarek. 
Niema zapewne nic odpowiedniejszego na podarek 
gwiazdkowy, coby obdarzonemu większą radość spra 
wić mogło.

Pod tym względem pierwszą niezawodnie firmą jest 
słynny w ś wiecie dom J. H. H e l l e r a  w Bemie 
(w Szwajcaryi), który zatrudniając kilkaset bardzo 
zdolnych robotników, wyrabia same doskonałe rzeczy 
i kilkakrotnie medalami zasługi odznaczonym został. 
TVyroby Hellera odznaczają się korzystnie przed in- 
nemi pełnią tonów, obfitością i zgrabnym wyborem 
melodyj, tudzież harmonijnem wykończeniem. Każdy 
wyrób ma znak firm y  (wszelkie inae wychwalane 
jako Hellera są obce), najlepiej więc zażądać wprost 
od niego choćby małą tylko tabakierkę grającą. —  
Szkatułki grające Hellera), polecane Szan. Publi­
czności w części inseratowej dziennika przez samą 
fabrykę —  są szczególniej odpowiednie i polecenia 
godne dla hoteli, kawiarń  i restauracyj. W zakła­
dach, w których zaprowadzone zostały, okazały się 
dla restauratorów bardzo horzystnemi, gdyż wyda­
tek wyłożony wrócił się Bowicie przez liczne odwie­
dzanie gości.

Ulustrowane cenniki przesyła fabryka na żądanie 
każdemu opłatnie. (2838 1-2)

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

jD tp m i

W e r s a l  26 listopada. Izba uchwaliła budżet 
ministerstwa wojny.

R z y m  26 listopada. F anfutta  zapewnia, ia  
wszyscy monarchowie E ircpy  osobliwie Anglii i Nie- 
miec polecili reprezentantom Bwoim, aby ich zawia 
damiali najdokładniej o przyjęciu króla i królowe 
w Rzymie. Z pomiędzy rannych we Plorencyi oc 
bomb puszczonych, zmarło znów dwie oseby, zatem 
w ogóle umarło ich rszem cztery. Książę Aosta 
obiął dziś napowrót dowództwo 1-go korpusu armii
w Rzymie. . . .  . ,

R z y m  26 listopada. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby, pierwszem po odroczeniu jej. ministe r  spraw
wewnętrznych zawiadamia I  Ąę o zmianach zas łych 
w ministerstwie podczas feryi parlamentarnycn. z a ­
powiedziano interpelacye 10 deputowanych, które 
tyczyły się polityki wewnętrznej, Btosunków Bezpie­
czeństwa publicznego, zemiarów rządu praywroc© 
nia spokoju, Btosunków bezpieczeństwa we blorencyi 
wypadków w Arcidosso, w Osimo i Jeai. Df»eJ 
te rp e lrą : B o n g h i  o powody zmiany gabinetu 
P e t r u c c e l l i  o zachowanie sią reprezentantów 
Włoch na kongresie berlińskim, S a m b o n y  o o -  
głoezenie wielu akt śledczych (tyczących się zama-

czne.
R z y m  26 listopada- W Izbie panuje wzburze­

nie. Wniesionych będzie 17 interpelacyj o politykę 
wewnętrzną, o zamach, o Bprawę bomb we Flo- 
rencyi.

M a d r y t  26 listop. Epoca pisze: Europa nie 
może ścier pic ć, aby prawo schronienia, która broni 
anarch stów w Szwajcaryi, przemieniło słę w bez- 
rarność dla spiskowców przeciw porządkowi spóle- 
Enensu. Szwajcarya musi pojąć, że taki Btan rze­

czy wulkie Btworzyć może niebezpieczeństwa.
K o p e n h g a  26 listopada. I*ba wyższa uchwa­

liła jednogłośnie przejść do drugiego czy tsnia wnio­
sku rządowego wzglądem uwolnienia na c .as j e- 
wien wyspy Iw. Krzyża od podatków. B ;ły minister 
hr. Fi-yB i Krieger oznajmili iż łączą się ze zda- 
n em rządu wobec Iudyj zachodnich i ostrzegają 
irzed parłamentarnemi próbami w sprawie smutnej 
wywołanem nieszczęściem (bunt murzynów Re d )

B u k a r e s z t  26 listopada. Ks. K a r o l  w prą- 
ihmacyi swej do mieszki ficów Dobruczy mówi: 
Bumunowie zajmują ten kraj nie prawem zdoby­
czy, ale jako umocowani przez Europę. Mieszkańcy 
wszelkiej narodowości i wyznania wezwani są do 
przyjęcia władz rumuńskich z zaufaniem, gdyż przy­
chodzą one z zadaniem położenia kresu ciężkim 
próbom przeszłości, zagojenia ran wojny i rozwija­
nia kra u moralnie i materyalnie. Zwracając się do 
ytihometanów, mówi odezwa: „Ustawy rumuńskie 
uie czynią różnicy międiy rasami i religi&mi; wia­
ra wasza, wasza rodzina znajdą równą opiekę, jak 
wiara i rodzina thrześcian.“ Odezwa zapowiada 
zniesienie za r. 1879 wszelkiej dziesięciny, taksy 
zwalniającej od służby wojskowej i podatku ot 
miewa na zawsze. Ca się tyczy innych podatków 
tureckich, zastąpione one będą od nowego Roku 
iejstem i i sprawiedliwie rosłożonemi podatkami.

P e t e r s b u r g  26 lutego. Agence Russe oświad 
cza, iż żupełma zmyślonem jest doniesienie gazet 
zagranicznych, jakoby Rosya domagała się cd Ru­
munii zawarcia umowy, fetóiaby na przyszłość na 
k lid  ła zobowiązania, spizeriwisjąse się postanowić 
aiosa traktatu  berlińskiego. Rosya w swoich porozu- 
miewauiach się z Rumunią trzymała się ściśle wa­
runków traktatu berlińskiego żądając również do­
kładnego jego wykonania.

S a r a g o s s a  25 listopada. Po odkryciu spisku 
chcącego wywołać naruszenie spokojności publicznej, 
aresztowano tu wiele osób i rząd chwycił się ener­
gicznych kroków.

L a h o r e  27 listop. Urzędowe raporta potwier 
dzają za ęcie Dachy i Pistyuy. Mohsnundowie zra­
bowali Dachę przed nadejściem wojska angielskiego 
Chan Mohmundów i naczelnicy wsi chyberskuh o 
fiarowali swoje służby. W okolicy Dżeilalabada od­
mawiają po wsiach płacenia emirowi podatków. 
Książę Bahowalpore otrzymał rozkaz odesłania 
swego kontyngensu do Miltunu, a kontyngensy in­
nych pań-.tw Iudostanu zbiorą się wkrótce w La­
hore; Kontyngena Kaszmiru zapewne trzymać bę 
drie strśż na granicy afgań ikiej

Korespondent lwowski do N. fr. Presse pisze 
między innemi:

„Zatem me centralistyczne minisfceryum, lecz 
urzędnicy usposobieni w duchu narodowym przez 
zMytek goriiw.ści dopuścili się wszystkiego złego. 
Tak mniej więcej narzekają nasze dzienniki polskie, 
a p. Dobrzański usiłuje nawet porównania stawiać 
unędzy dawniejszymi ur/ędoikami n&rodowiści nie 
mieckiej i teraźaiejsjymi ith  zastępcami, c i wła­
śnie nie bardzo na korzyść tych ostatnich wypada*.

Zdaje nam s ę ,  ża trudno o lepszy komentarz no 
postępowania w ostatnich czasach agitatorów, któ­
rzy w zapale stronniczym chciel.by nas zapędzić 
do c-bjza centralistycznego, a bezwiednie gotow.b.f 
sprow&dz ć do naszego kraju urzędników Niemców. 

Donoszą nam, że wyszła już z druku broszura,
0 której kilkakrotnie wspominali nasi koresponden­
ci: L a Hongrie —  ses naiiondlites. Węgry —
1 znajdujące się w nich narodowości. Broszura ta

dla tego ma w tej chwili doniosłość, że przedsta­
wia zapatrywania się rządu węgierskiego, a miano* 
wicie p. Tiszy na sprawę słowiańską i stosunek W ę­
gier do ludów słowiańskich. Broszura ta  jest pió 
ra utalentowanego publicysty, zostającego w bli­
skich stosunkach z rsądowemi tf  rami węgierakie- 
mi i austryackiemi, a który tak w dziennikarstwa 
monarch i, jak w zagraniczne®, a głównie francu 
skiem, zaszczytne zdobył sobie stanowisko. Nad bro 
szurą tą  zastanowimy się obszerniej, gdyż nazna­
cza ona zdrowy i wielce upragaiony zwrot ze stro­
ny Węgrów w dachu pojednania i łączności z la­
dami słowiańskiemi dla zażegnania wspólnego nie 
bezpieczeństwa, grożącego od panclawizmu. Oby 
tylko po słowach i trossurach nastąpiły w tym 
rieranku czyny. . , ,

Na dziś naznaczone pełne posiedzenie delega 
cyi austryackiej, na którem  ma się zdecydować 
os przedłożeń kredytowych. Korespondent nasz 

peszteński (A ) doniósł nam wczoraj, że deputo­
wani polscy będą stanowczo głosować przeciw wnio­
skowi p. Herbsta, dla powodów, obszerniej w li 
stach jego dzisiejszych wyłożonych. Decyzya rzą­
du m iała zapaść na wczorajszej radzie ministe- 
ryalnej odhytej w Peszcie, pod przewodnictwem 
ŃPana. Prawdopodobnie rząd uchwalił rychłe zwo- 
anie Rady państwa i cofnięcie przedłożeń, ty­

czących się kosztów okupacyi na r. 1879._
Izbie deputowanych sejmu pruskiego interpe 

łował bar. Schoilcmer miaiteryum, ażali zamierza 
ono starać Bię o ścieśnianie wolności lichwy i wol­
ności wystawiania weksli. Mówca dowodzi szkodli­
wości tych wszystkich bezwzględnych swobód na 
corzyść liberalizmu i wyzyskiwania ubóstwa, nie­
świadomości lub lekkomyślności pod pozorem, że 
każdemu służy wolne prawo. Minister sprawiedli­
wości oznajmił, że rząd nie może dziś stanowczo 
powiedzieć, jak sobie pestąpi, zechce bowiem wprzó­
dy przekonać się o szkodliwości wolnej stopy pro­
centowej. Liberalni deputowani bronili wolności li­
chwy i posądzali wnioskodawcę, że chce u ludu zy­
skać dla centrum popularność. Rozprawy nad in- 
terpelacrą były ożywione, a l.beralai i liberalno- 
konserwatywni wróżyli już przegraną centrum , aż 
oto inaczej przekona ich Nordd. alfg. Ztg , która 
wobec kierunku socjalistycznego mu ziała się oświad­
czyć przeciw wszystkim objawom szkoły mancha- 
sterskiej, a labo ubolewa, iż centrum podjęło myśl 
zniesienia wolności lichwy, wszelako wzywa partyę 
rządową, to jest tak zwaną liberalno-konserwatywną, 
aby poparła rząd w zamiarze ścieśnienia lichwy i 
przywrócenia prawnej stopy procentowej. Rząd sta­
nął w tej kwestyi przeciw liberałom.

Tenże dziennik zaprzecza pogłosce, jakoby cesarz 
Wilhelm spóźnić m;ał powrót swój do stolicy, nie 
chrąo jeszcze na teraz objąć rządów państwa. 
Uchwały tyczące się przyjazdu do Berlina i objęcia 
władzy, zostają w zgodzie z opinią lekarzy. Jak 
wiadomo, cesarz Niemiecki ma wrócić d. 5 grudnia 
do Berlina. Z powodu powrotu Cesarza B. u. H. 
Ztg  twierdzi, że istnieje zamiar zaprowadzenia na 
zasadzie ustawy o socjalistach stanu oblężenia 
w Berlinie i okolicy w całości lub częściowo. Nordd. 
allg. Ztg  nie zaprzecza temu, lecz dodaje do po­
wyższej wiadomości, iż dotąd z innej strony nie 
potwierdza Bię ona.

Od pewngo czasu powtarza s'ę znów pogłoska o 
zawarciu konwencji. Zdaje Bię, że tjm  razm i po- 
głoBka ta  je it uzasadnioną, gdyż Fester Lloyd  po­
wiada, że okupacya sandżaku Nowego Bazaru ma 
naBtąpić wspólnie przez wojska tureckie i austrya- 
ckie. Austrya więc nie będzie potrzebowała na do­
kończenie okupacyi pitniędzy i wojska, gdyż Bi­
ły stojąre obecnie w Bośni wystarczą do zajęcia 
Nowego Bazaru. Przy tern konwencja będzie m iiła 
ta dla Austryi korzyść, Że Porta przystając n& 
wspólną okupacyę Noweg) Bazaru, uznaje przez 
to samo obecny stan rzeczy w Bcśm i Hercegowi­
nie. Odtąd nie może być sporu o prawa zwiersch-
nicze w Bośni. .

Znajdujemy dziś wiadomość o nocie margr. S>i- 
lisburego, która m ała być wysianą w sobotę oso­
bnym kury erem do Petersburga. Margr. Salisbury 
odpowiadając na notę Gim'S* i zawarte w niej o- 
ŚYfiadczenie, że Car pragnie, aby tiak tat berliński 
był wykonany, wskazuje na zachowanie się władz 
rosyjskich w Bułgaryi i Rumelii, na wspieranie po­
wstania w Macedonii i na stawiane Rumuuii wa­

runki ź powodu oddania Dobruczy; wszystko to 
sprzeciwia się wyraźnie traktatowi. Wspomina da­
lej o wczoraj przez nas podanej mowie jen. Kaof- 
manna do wysłannika emira tfgańskiego. Nota ta 
miała być uchwaloną przez radę ministrów; z tego 
powodu ‘miało przyjść do Bcysyi a  do N . fr . Presse 
telegrafują z Londynu, że jest nawet mowa o kryzys 
gabinetowej. Wiadomość ta  jednak potrzebuje po­
twierdzenia, jak również doniesienie o nocie margr.
Salisburego. _

Telegrafowany nam wczoraj artykuł Agence Russe 
o powołaniu ks. Dmdukow-KorBakowa do Liwadyi 
ma służyć do uspokojenia Earopy i ułatwienia po 
zycyi hr. Szu wsiowa w Londynie. Co miał napomnieć 
ks/Dandakowa, aby wstrzymywał Bię od wszelkich 
dwuznacznych wyrażeń wobec Bułgarów i trzymał się 
ściśle instrukcyj udzielanych mu ped względem or- 
ganizacyi Bułgaryi w wykonaniu traktatu berliń­
skiego. Niedawno, kiedy szło o traktat ostateczny 
z Tarcyą, gabinet petersburski wyparł się ks. La- 
oanowa i oświadczył, że działał on na własną rę­
kę. W parę dni po wyjeździć br. Szuwaława 
z Pesztu, hr. Andrassy powiedział to otwarcie 
w ddegacyałh. Dziwić jednak musi, że dyploma- 
aya europejska poprzestaje na podobnych „napom­
nieniach" i oświadczeniach, kiedy dotąd było zwy­
czajem, że jeśli ambasador jaki działał na własną 
rękę, to go rząd natycbmiaBt odwoływał. Car Ale­
ksander napomina ks. Dondukowa i wypiera się 
ks. Labanowa, ale jeden rządzi w Bałgaryi, a dru­
gi prowadzi dalej „na swoją rękę* politykę w Kon­
stantynopola. . , . , ,  .

Ks. Karol wydał proklamację do mieszkańców 
Dobruczy, w której powiada, że Rumuni wchodzą 
do kraju, nie jako zdobywcy, lecz jako wysłańcy 
Europy. Równouprawnienie ras i wyznań będzie ści- 
śle przestrzegane a zwłaszcza islam nżywLĆ będzie 
równych praw jak chrześciBństwó. Proklamacya za­
powiada reformę podatkową. v ,

Z końcem przyszłego miesiąca ma Bię zebrać 
w Tirnowie rada biskupów, urzędników i notablów 
bułgarskich, celem wypracowania statutu orgam- 
ccnego dla przyszłego księstwa Bułgarskiego. Obra- 
chowują, że w kwietniu roku przyszłego zgroma­
dzenie to ukończy swe prace i będzie można przy 
stąpić do wyboru księcia. Gdyby ks. Dondukow nie 
wrócił już do Bułgaryi, miejsce jego zająłby jen. 
Rsdecki.

Ostatnie telegramy „Czasu?
W ied eń  28 listopada. (pryw .) Dzienniki dono­

si ą z P e s z t u ,  iż wczorąj po południu odbyła się 
rada ministrów. Do gedz. 11 wieczór p razy dyn® 
delegacji nie otrzymało wezwania o odłożenie po­
siedzenia plenarnego na piątek. Słychać, te  rezul­
tatem Rady ministrów było, iż należy oczekiwać 
bezzwłocznego zebrania się Rady państwa.

B u k a r e s z t  27 listopada. Mowa tronowa od­
czytana przez księcia przy otwarciu lab stwierdza, 
że Rumunia nie jeat już zagrożona wojną. Europa 
uznała jej niepodległość. Państwa ościenne ustano­
wiły już reprezentantów Bwoich przy dworze księ 
cia. Mowa tronowa wyraża silne przekonanie, że in 
ne mocarstwa wkrótce pójdą za tym przykładem i 
dodaje: Bpieszne zaprowadzenie stosunków dyplo­
matycznych w sposób urzędowy między temi pań­
stwami a Rumunią, zawiało po części od was Pano­
wie. Na drodze ustawodawczej postawicie wkrótce kraj 
w tekim stanie, iż odpowie on oczekiwaniom Eu- 
ropy i uczyni zadosyć interesowi moralnymi!) któ- 
ry samym Rumunom wyjdzie na dobre, a miano­
wicie wykreślicie z konstytucji zasadę, nie zostają­
cą już w zgodzie z oświatą naszego wieku, co do 
nierówności politycznej z powolu wyznania rel g j- 
nfgo (tyczy się to ograniczeń handlowych co do ży- 
dó», a mianowicie handlu i wyszynku wódką). Na­
stępnie mowa tronowa zwraca uwagę na prace we­
wnętrznej polityki, które mają być zbadane i do 
konauie przez Izby dla zaspokojenia żywotnych inte­
resów kraju; zarazem zapowiada ona projekta ustaw 
względem zastosowania zasady nietykalności sędziów 
wszelkiego stopnia, ulepszeń w organizacji armii 
i połączenia kolei żelaznych z linią Czernawoda- 
Kustendie. Mowa tronowa zjednała sobie poklask, 
mianowicie zaś uBtępy naznaczające nowe stanowi 
sko polityczne kraju.

B u d a - P e a z t  28 listopada. W  delegacji Ra­
dy państwa prezes odczytał piBmo ministra spraw 
zagranicznych, według którego ministeryum wspól­
ne za zezwoleniem NPana postanowiło c o f n ą ć  
prz?dłożenie względem kredytu na r. 1879 na 60 
milionów. Po odczytania tego pisma zamknięto po 
siedzenie, a wydział fiaansowy zwołany został na 
posiedzenie na piątek. Porządek dzienny jeszcze nie
ustanowiona.

B u d a -P esz t 27 listop. W  końcu dzisiejszego 
posiedzenia Izby deputowanych przyjęty został bez 
zmiany projekt adresu jak wyszedł z Wydziału. 
Jutro adres będz:e podpisany opatrzony pieczęcią 
i pvzez prezesa ministrów wręczony NPanu.

R z y m  27 listop. Bardzo żywa wymiana depesz 
odbywa się teraz z jednej strony między nuneyu- 
szem papieBkim w M nachium, Maseł!ą, a ks. Bismar- 
kiem, z drugiej zaś strony między nuncjuszem a 
Watykanem. Idzie tu  o kompromis ze względa na 
obsadzenie opróżnionych probostw, przyczem pomi­
niętą będzie' główna kwestya. —  Dzienniki ogła­
szają depesze donoszące o zamordowaniu wielu o- 
sób na ró£nvch miejscach atoli niewkdomo dotąd, 
rzy z pobudek politycznych albo też osobistych. 
Dziś rano król udał Bię do pałaru ministerstwa 
sur&w zagranicznych i bawił przez dwie godziny u 
Cairdego, który w Bkutka rany przebywa je3zcze
w łóżku. .

R z y m  28 listopada. Wiadomość o podłożeniu 
w pobliżu Kapui dynamitu pod Bzyny, jest bezza­
sadną; również wymyślone są pogłoski o zamordo­
waniu kilku syndyków i wjbachu rewolucji na kil­
ku punktach. . . .

L on d yn  28 listopada. Pismo księcia A r g y l l  
zaprzecza twierdzenia depeszy Cranbrooka, jakoby 
rząd poprzedni miał bvć odpowiedzialnym za tera­
źniejszą wojnę. Rząd GladBtcna, mówi ks. Argyll, 
nie chciał zawierać przymierza z emirem, gdyż ten 
żądał zawarcia przymierza zaczepno odpornrgo prze­
ciw wewnętrznym i zewnętrznym nieprzyjaciołom; 
emir zaś mniej obawiał Bię Rosyi, niż Byna swego 
Jakóbs. Standard  donosi z warowni Kurom pod 
i  27 b. m.: Dziś korpus C iberta przeszedł przez 
Dorwagale i zstąpił w dolinę Kurom. Najznako- 
jnitsi mieszkańcy wychodzą na spotkanie wojska. 
Warownia Karom mocno ucierpiała, a załoga jej 
uszła do Peiwar, gdzie oczekiwać należy oporu. 
Wojsko przenocowało w dolinie; mieszkańcy zno­
szą żywność.

L on d yn  28 listop. Dziennik urzędowy w nad­
zwyczajnym dodatku ogłasza rozporządzenie wzglę­
dem zwołania parlamentu dla załatwienia naglących 
i ważnych ppraw na d. 5 grudnia.

P etersb u rg  27 listopada. Wieść obiega, że 
polieya wykryła jednego z koni, które służyły do 
ucieczki zabójcom jenerała Mezenoowa. Polieya a- 
resztowała jakiegoś podejrzanego człowieka, który 
nazwał się Żakowskim. Sądzą, że tenże poworł, 
kiedy mordercy Mezencowa uszli z miejsca popeł­
nionej zbrodni.

P e t e r s b u r g  27 listop. Depeaze z T e h e r a n u  
potwierdzają wiadomość, iż P ersra  chciałaby w zaj­
ściu angielsko-afg&ńskiem podjąć się pośrednictwa; 
zarazem jednak donoszą o gromadzenia się kordo­
nu perskiego na granicy Afganistanu.

K o n sta n ty n o p o l 28 listop. 8 a i d  basza, 
były sekretarz Sułtana, mianowany jest ministrem 
listy cywilnej; M u c h  t a r  dowódcą armii w Epirze.

R u n a ,  Wiedeń 28 liBtopada, godz. 2 m. g. 
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REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A ntoni Mlobukoemzki.

i wytrwałości, przejęcie i poznanie metody szczę­
śliwej która ich tak daleko zaprowadziła, wyzby­
cie się tej lekkości i łatwości słowiańskiej, lubią­
cej czasami pływać powierzchnią przedmiotu, zu­
żytkowanie tych zdolności przyrodzonych, których 
nam Bóg nieposkąpił- Przeciwko nim panowie, 
współzawodnictwo szlachetne w utrzymaniu się na
wysokości wiedzy dzisiejszej, korzystanie punę
z skarbów, które nagromadzili tak sąsiedzi nasi 
iak inne, starsze od nas w cywilizacyi narody
Zachodu. Język niemiecki jest główną arteryą, 
która nas łączy z nauką tego Zachodu; uprawa 
jego znakomita u nas wedle wykazów^ dzieł wy­
pożyczanych z biblioteki naszej, niech i nadal ro­
śnie miedzy wami, aby nikt powiedzieć nie mógł, 
że nas polski od nauki i jej postępu odcina, że 
należący do państwa, zaniedbujemy język władz 
centralnych i narodowy język 
G-orąeość uczuć posuwająca się aż do pewn j 
chełpliwości narodowej, do szukania dla n a s y  
jątkowego jakiegoś stanowiska, do przecenian a 
się, nie przyda się na nic w obec żelaznej vonse- 
kwencyi faktów rzeczywistych: ambicyą pracy 
tylko',' przejęciem zalet, unikaniem słabości na­
szych, możemy stanąć w czynnej obronie najdroż­
szego prawa: języka i nauki w języku narodo­
wym. A to nie dla samych profesorów waszych, 
to pole i dla was. T u ta j: Hic Rhodus, hic salta, 
waszej wytrwałośai, tutaj arena, na której się od­
nosi najpiękniejsze jej zwycięstwa. Dążenia zbio­
rowe narodów mogą być niesprawiedliwemi na 
chwałę niemieckiego powiedzieć można, że jedno- 
stki jego, zdobyczy naukowej i pracy naukowej 
nigdy nieodmówiły uznania, la niejednokrotnie na 
uczniach tego uniwersytetu mieliśmy przykład, jak  
wracali z zagranicy z chlubnemi dowody uznanej 
i za wzór stawianej pilności i pracy.

Czyliż potrzebuję wypowiadać motyw drugi 
tak  często powtarzany, ów motyw potężny, że 
na całym ziem polskich obszarze kraj w n Ko­
ronny jest jedynym, który używa języka uarodo 
we ko iedvnym, który posiada dwa uniwersytet)
7  wykładem w krajowym j W k«? p o te e -
buję podnosić ile obowiązku ma młodzież która 
się w tych wyjątkowo korzystnych kształci wa­
runkach, jak  jej należy pracować za siebie i za 
społeczeństwo, oddychające wolniej temi jedyne- 
mi organami myśli i słowa, jaka w tern apelacya 
do jej ambicyi narodowej, aby okazała za siebie 
i współplemieńców swoich, że nie tylko nieprze-

stała być spadkobierczynią cywilizacyi przeszło­
ści, ale zdolną jest okazać owoce dzisiejszych 
wymagań naukowych godne, zdolną zaprzeczyć 
temu, co nieprzestają o nas głosić nieprzyjaciele, 
że jesteśmy społeczeństwem zbutwiałem, starem, 
niepoprawnie anarchicznem, społeczeństwem, któ­
re bez żelaznej obroży obyć się nie może. Jednę 
tylko z myśli nasuwających się na widok tego 
wyjątkowo korzystnego położenia rozwinę szerzej. 
Nie tylko do jak  najusilniejszej pracy naukowej 
obowiązuje ono: obowiązuje także do jak  naj­
skrupulatniejszego przestrzegania, aby z naszej 
winy nie zaszło nic, coby zachwiać mogło zaufa­
niem w nas położonem, obrócić się na korzyść nie­
przyjaciół niechętnem okiem na te  ostatnie ogni­
ska naukowego życia polskiego patrzących. Dola 
Uniwersytetów nie tylko w rękach profesorów, 
ona także i w rękach młodzieży. Tylko s k r z ę ­
t n e ,  s u m i e n n e ,  r y g o r y s t y c z n e  p r z e ­
s t r z e g a n i e  u s t a w  a k a d e m i c k i c h ,  tylko 
wypełnienie obowiązków obywatela Uniwersytetu, 
może zadość uczynić waszemu sumieniu, uietylko 
jako uczniów ale jako uczniów Polaków na Uni­
wersytecie polskim. To jest alfa i omega patryo- 
tyzmu naszego, dopóki jesteście obywatelami Al- 
mae Matris. To jest najwyższy wzgląd, jaki na 
oku zatrzymać powinniście, jeśli chcecie zasłu­
żyć na miano dobrych i rozumnych synów tej 
ziemi. Służba narodowi swemu, w naszych sto­
sunkach niezostająca pod anatematem władzy, 
ale dozwolona i wolna, w wolności tej tern dziel­
niejszą i skuteczniejszą być mogąca, niepolega 
na samem wyznawaniu że się do niego należy, 
na demonstrowaniu i wołaniu że się go kocha, 
na  szukania drastycznych na to wyrażeń: o n a  
p o l e g a  n a  w y p e ł n i e n i u  n a j b l i ż s z e g o  o- 
b o w i ą z k u .  Z wypełniania tych najbliższych obo­
wiązków rośnie siła niepoźyta, której skutki wieki 
sądzić będą, ta  siła tylekroć podnoszonej a ma­
ło rozumianej pracy organicznej, w której każda 
jednostka pilnowaniem swojej funkcyi w wielkim 
warsztacie społecznym, sumiennem wykonywaniem 
czynności swoich nietylko przyczynia się do sku­
teczności pracy ogólnej, ale robiąc to , co do niej 
należy, uczy się szanować pracę drugiego, zaufać 
kierownictwu ty ch , co najtrudniejsze zadania 
z woli społeczeństwa podjęli, zrasta się w pra­
wdziwą organiczną całość z współpracownikami 
jednego narodowego warsztatu. Dla jednego celu 
dla dobra społeczeństwa, winni w społeczeństwie

narodowem pracować wszyscy, ale najwyższym to 
obłędem, jeżeli każdy chce robić wszystko i ka­
żdy wszystko zaczyna, jeżeli odbiegając własnego 
szczuplejszego zadania, niezaufa nikomu, co w ob- 
szerniejszem działa, jeżeli wszyscy zamiast robić 
swoje, nieswojego robić nieumiejąc, krzyczą tylko 
w niebogłosy i ten krzyk mają za służbę publi­
czną. W prac społecznych rozkładzie nam i wam 
przypadło świetne, historyczne, odziedziczone za­
danie : nam uczeniem, wam pobieraniem nauki, 
utrzymać Uniwersytet Kazimierza Wgo, Jadwigi 
i W ładysława Jagiełły na wyżynie narodowej, 
zjednać mu sławę, że nauka i przykładanie się 
do nauki kwitnie na nim, że wychodzą zeń ludzie 
zdolni i zacni, dzielne siły dla przyszłości narodu 
naszego; wam i nam przypadło w udziale iść śla­
dem tych, którzy nawet w ciężkich chwilach szczę­
śliwie nawę jego przez wzburzone przeprowadzili 
fa le : śladem Brodowiczów, Majerów, Dietlów i 
tych którzy umieli iść zwartą falangą za głosem 
ludzi, kochających ten Uniwersytet i przekona­
nych, że czyniąc wszystko, aby go zachować i 
podnieść, zachowują perłę korony wielkiego króla 
prawodawcy i perłę korony tej wielkiej i świętej 
królowej, co dobru cywilizacyi chrześciańskiej 
najdroższe poświęciła uczucia. Tu, powtarzam na­
sza i wasza służba patryotyczna, tu  najwyższy 
obowiązek, który spełnić przyrzeczecie, kiedy po­
czciwe' wasze ręce tegorocznemu przewodnikowi 
Uniwersytetu podacie.

Podniósłizy ten wasz obowiązek przestrzega 
nia ustaw, liczenia się z stosunkami, współdzia 
łania nad dobrem Uniwersytetu, niepotrzebuje 
zapewne mówić, czego unikać wam przyjdzie. 
Przed jednem tylko upomnę. Bądźcie baczni na 
głosy, które w imieniu uczuć polskich wyzywają 
was do udziału w sprawach, po za granicę dzia­
łania i życia Uniw- rsytetu wychodzących. Miejcie 
tę wstrzemięźliwość, która mówi sobie: W ystąpię 
jako mąż skończony i dojrzały, wystąpię wtedy, 
gdy mi nikt nie będzie mógł powiedzieć: Przed­
wcześnie! Wstrzemięźliwość ta , to siła, siła ta  
sama, k tó ra zapewnia dzielność tern większą nau­
kowemu wystąpieniu, gdy go uprzedzą la ta  doj­
rzałych studyów. I  niedajcie sobie mówić: Robią 
to gdzieindziej, czemu nie u  nas ? Nigdzie nie 
robią dobrze, gdzie robią, ale u  nas byłoby to 
gorzej niż gdzieindziej. Dla czego, wykazałem. 
Służba wasza jako Polaków jest tu ta j, m tra mu- 
ros a kto nie przyzna, że z pozostałych fortec

siły rzeczywistej, to jedna z najpoważniejszych ? 
Bądźcież więc wiernymi fortecy tej stróżami a 
postępujcie tak, jak  postępuje waleczna załoga. 
Załoga nietylko nieprzyjacielowi nieda się wy­
prowadzić z murów, ale i głosy przyjaźnie brzmią­
ce z po za m uru niezdolne jej skłonić do wycie­
czki. Ona pilnuje sztandaru, ona trzym a się a r­
tykułów hetmańskich — a tem i dla was są p r a ­
wa ,  s a  o b o w i ą z k i  a k a d e m i c k i e .

Niemyślcie jednak panowie, abym po za rygo­
rem tych obowiązków nauki i przestrzegania u- 
staw niewidział dla was życia, mewidział dla 
was zajęcia i słusznej, a pożądanej rozrywki. 
Odkąd szkoły istnieją, odkąd młodzież młodzieżą, 
istnieje cudowny związek dusz młodych, opiewa­
ny przez poetów, wspominany do poźnego wieku 
przez każdego człowieka z sercem, związek, któ­
ry i w późniejszym wieku zapala płomieniem ra ­
dości oczy dwóch spotykających się ludzi, zwią­
zek najmilszy po rodzinnym: koleżeństwo! Na­
rzekano na jego upadek, osłabienie w dzisiejszych 
czasach, o ! nie dajcie mu upaść, bo sami wyrzą­
dzilibyście sobie największą krzywdę, pozbawili 
lyście się najmilszych wspomnień z la t uniwer­
syteckich. Narzekano, a oto jedna z przyczyn była 
może w tem  przedwczesnem rzucaniu się mło­
dzieży w świat szerszy, świat po za szkołą, które 
pociągnąć musiało oddalenie jednego od drugiego. 
Wierzcie mi, choćby kosztem unikania tego szer 
szego świata, budujcie i utrzymujcie koleżeństwo 
między sobą. Nic wam jego stra ty  i ubytku nie 
nagrodzi, tyle wdzięków i pożytku w tej wymia­
nie uczuć i m yśli, w tem  obcowaniu dusz, złą­
czonych wspólną pracą i wyrabianiem się wspol- 
nem, w tej pomocy nareszcie, której mezabraknie 
choremu, ubogiemu, ogołoconemu ze środków, je ­
żeli ma kolegę i przyjaciela, jeżeli się znajdzie 
między swymi, jeżeli mu szlachetny wstyd me 
zmrozi na ustach wyznania smutnego stanu, bo 
zaufanie do kolegi wstyd uchyli. Ale i z innej 
strony koleżeństwo to owa „aurea aetasu quae 
sponte sua sine lege fidem reciuinque colit. Kole­
żeństwo to zrównanie wszystkich w obec szlache­
tnego ideału nauki, to  ustanowienie h ierarcha po 
zacności i pracy, to  zapomnienie rożnie, które 
ludzi dzielić nie przestaną a budowanie na przy­
szłość tego wszystkiego, co ich zbliza do siebie, 
co wyższe nad wszelkie różnice łączyć ich powin-

n0Dwie0posiada&̂ łodzieżU<uniwersyteCka instytu-

cye, poświęcone koleżeństwu — jednę tz. bratniej 
pomocy, drugą czytelni akademickiej. Ciężkie sto- 
sunfei, w których znaczna część młodzieży uni­
wersyteckiej żyje, zmusiły pierwszą do wzywania 
pomocy szerszych kół społeczeństwa, isto ta jej, 
wartość polegać będzie zawsze na tem, o tle wy­
wiąże się z zadania koleżeńskiej pomocy. Świetny 
jej stan, wzorowe jej kierownictwo pozwala roko­
wać dla niej najlepszą przyszłość, pozwala tuszyć, 
że jej nieopuści czynna społeczeństwa sympatya. 
W arunkiem bytu  drugiej, aby dostrojoną była 
zawsze do tego najwyższego tonu naukowego, na 
jaką stać młodzież uniwersytetu1, aby stara ła  się 
o zadośćuczynienie nie samej ciekawości tylko, 
ale i potrzebom nauki, aby unikała zarówno zby­
tniej i nieszczerej tolerancyi dla teg o , co przy­
nosi kolega jak  i zjadliwej krytyki, k tó ra  nicze­
mu ostać się nieda. W arunkiem obu, aby strze­
gły zakresu działania zakreślonego statutem , aby 
unikały zbytnich sesyj i dyskusyj, prożno czas 
zabierających, unoszących często w niewłaściwe 
dla młodzieży sfery i roznamietmających tych, 
co słodki em węzłem koleżeństwa i wyrozumiało­
ści połączonymi być powinni, aby pamiętały, ze 
w profesorach uniwersytetu znajdą zawsze szcze­
rych doradzców i przyjaciół. . , .

P ow iedziałem  wam z szczerością i otw artością  
w szystko, co m iałem  na sercu Proszę o w za­
jem ność we w szystk ich  sprawach, jak ie z stosu n ­
ku U niw ersytetu  do uczniów  w ypaść mogą. s t a ­
rałem  się  sercem  przem ówić do serc w aszych, bo  
przekonany je s te m . że m acie św ięty zap ał do 
w szystk iego, co dobre, praw dziw e i szlachetne, bo  
uważam  ten  zapał za rękojm ię najlepszych  d la  
społeczeństw a i was sam ych skutków , btw ierdzam  
ponownie, że to , co was grzeje, grzeje i nas prze­
wodników w aszych: m iłość nauki, m iłość tego  
U n iw ersytetu , m iłość kraju —  stw ierdzam  i  pro­
szę was, ab yście n igdy o tem  niezapom inali. i  o- 
m nijcie, że w  tym  pełnym  trudów zawodzie nau­
czycielskim , powołuję się  tu  na kolegow, P ° J °  ^  
na w szystkich, co kiedykolw iek  p racow ał

gdy . (  P W »  » o 7a-

pociechę, panowie, którzy dzisiaj przyjm iecie oby­
watelstwo akademickie.
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Za duszę ś. p.

Józefa hr. Zamojskiego
zmarłego w Warszawie dnia 24go 

r.,
zmarłego w Warszawie 

października b. 
odbędzie się

I t k o i c ń i t w o  i a ł o l i t
w sobotę d. 30 listopada b. r.

w kościele 0 0 . Kapucynów wKrakowie
o godzinie Hej

na które Krewnyoh, Przyjaciół, Znajomych 
oraz pobożną Publiczność zaprasza się.

Licytacja
na budowę szkoły w Morawicy, ogło 
azora w dzienniku „Czas“ Nr. 270 
odracza się na czas póżuiejszy. 

Morawica d. 26 listopada 1878. (2769-1-2) 
Z Rady szkolnej miejscowej

Gospodarka 
w Wojnicza.
W studniach w Wojniczu topią 

się dzieci, a w rynkowych potonio- 
ne psy i koty pływają.

Droga przez ulicę „Zawole“ z po 
wodu kałuży nie do przebyci?*, dzieci 
do pzk* ły idące grzęzną w błocie, a 
kupki bamie ia wywiezione w lecie 
1876, dotąd nie rozsypane, zniszczały 
na miejscu.

Piekarze zdzierają publiczność, bo 
za kilo złego cbleba płaci się dwa 
razy tyle co w Tarnowie.

Czy już nikt nie wglądnie w ten 
okropny bezrząd ? (2851-1-)

S A  G W I A Z D K Ę !
T E V U T O W I C Z l  T«of. W y .
* * ł» * r  P * e z y j ,  wydanie w s p a n i a ­

l e ,  wyszłe w Krakowie na k o r z y ś ć  
a u t o r a  w 4ch tomach, 8 złr.

W a s i l e w s k i  Edmund. F o r z y e ,  
wydanie 5te, 2 złr. (2854-1-3)

Wincenty P O Ł  i jejro p t e t y r z u e  l i ­
t w o r y  przez L. S i e m i e ń s h i e ę o .  
zbiór najcelniejszych utworów, złr. 2-50

Dla dileci -  na Mikołajki!
najpiękniejszy podarek:

A  V ł  f !  w  k o l o r o w a n y c l i l
* *  ®  wi o b r a z k a c h  Królów pol­

skich i sławnych ludzi, opr. 1 złr.
K a  n a d e s ł a n i e m  n a l e ż y t o ś c i

przesyła powyższe książki f r a n c o
KSIĘGARNIA 

J .  M . H l m m e l b l a n f t  w
Również posiada wiele innych d z i e ł  

U l u e t i r o w a n y c h ,  o z d o b n i e  o -1  doskonałe do polowania, sa do surze 
p r a w n y c h  w języku polskim i niemiec. dania za cenę 15 złr. — Zgłoś ć się

można do Zarządu ekonomicznego
B ą c z a ł k a , poczta B r z o s t e k .

(2856-1-3)

Magister farmacji
poszukuje posady lub dzierżawy. — Wiado 
mość pnd lit. K.* W l o n ,  poste re­
stante Heraals. (2855-1-4)

nvoh d s '- «  ł Owa psy gończe
A u te n ty c z n y

wykaz wylosować

m
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Dziesiąty rocznik. 
Wychodzi miesięcznie po 
każdem ciągnieniu i ogła­
sza kompletne wykazy cią­
gnień wszystkich papierów 
wartościowych i losów. Fi­
nansowe notatki i feiletony 
zawierają ciekawe rzeczy 
na polu finansowem, han 
dlowem i kolejowem. „Ce- 
pitalisten - Blatt" jest dla 
właścicieli losów i obligacyj

a l e i b C d i y m
o r f a ie n .

Prenumeratę na prowincyę 
całorocznie złr. 1 c. 50, dla 
zagranicy 3 marki przyj­

muje adninistracya

is!(
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w Bernie (Brilnn)

w Austryi. (2861)

Gospodarz wiejski, samktóry posiadał 
większe dobra i pia­

stował różne urzędy, oficer pruskiej konnicy 
obrony krajowej, obeznany ze swoim fachem 
i z przyjemną powierzchownością, władający 
językiem polskim, poszukuje stosownej posa­
dy jako jeneralny pełnomocnik, zarządca 

I dóbr i t. d. Łaskawe oferty znacz. t .  ML. 
przyjmuje binro ogłoszeń R u d o l f a  ItloH 

[ e e w *  W W r o c ł a w i u .  (2799-1-2)

T O W A J S T  G D R O W B
w i z e l k t e g o  r o d z a j u

ro »» a *a salśezką (2445-153 ) 
J.M. M ebm eld ler, fa b r y k a  g u m y

w Wiedniu, Neubau, Siiftgasse N r. 19.

D o  s p r z e d a n i a
i t r A  i a p r s ę g o w y c h  k o n i ,
klacz szpakowata i wałach gniady,

Słynnie znane wszelkie podobne wy­
roby przewyższające 

e. Si. uprzyw ilejow ane
piece regulacyjne, 

do napełniania

i przewietrzające
H. G e b n r t h ,
o. k nadworny maszynista,

do nabycia
w  W iedn iu ,

WSST u k o ń c z o n y m  z o s t e ł  d r u k  W

i Dziejów Powszechnych1
mla ln
P
1!
W

Pomnikowe to dzieło, zawierające całokształt dziejów wszechświata od najdawniej­
szych czasów znanych, doprowadzone do ostatnich czasów tj. do wojny Wschodniej, wyszło 
w 22 dużych tomach od 33 do 40 art uszy druku.

Ponieważ otrzymujemy liczne zgłoszenia się z prośbą o przedłużenie ceny prenume- 
racyjnej i chcąc, aby tak pożyteczne dzieło jak najazerszy pokup znalazło i szerzyło światło, 
zatrzymujemy jeszcze ceng prennmeracyjną tj. 55 *łr. za całe dzieło. Życzący spłacać czę­
ściowo, mogą rdbierać nawet po 1 tumie miesięcznie, poczynając od 22 tomu v stecz i opła­
cając tylko po złr. 2 cent. 50 za tom, z warunkiom odebrania całego dzieła i regularnej 
wypłaty, miesięcznej.

Życzący kcr»ystać z tego ułatwienia, zechcą sig zgłosić jak najwcześniej do niżej 
podpisanej (2696-2-6?

Księgarni Polskiej
m  Lwowie (14. plac halicki).
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O g ło s z e n ie .
% 29153 (2803-2-3'

K f  lą jla ń sK j o p a l
mniejszych lokalów osiągniętym zostaje przez nasze

c. h.wyl. nprz. piece gazowe
które urządzone są do bezpośredniego użycia gazu do oświetlania. Są w zapasie w różnej 

wielkości. Ceny począwszy od 0  x t r .  wyżej. (2466-4-6)
O d p r z e d a j ą c y m  o d p o w i e d n i  r a b a t .

Cenniki, b oszury, dotyczące innych naazych wyrobów, na żądanie d a r m o  i o p ł a t n f e .

F .  S o h w e l o k h * r t  &  C o . .
f a b r y k a  p r z y r z ą d ó w  g a z o w y c h  i  w o d o c ią g o w y c h  I p r z y b o r ó w  aa- 

n i t a r o y c l i ,  o d l e w a n i a  m e t a l i  i  w a r s z t a t  m e c h a n ic z n y
w  W i e d n i u ,  W i e d e ń ,  W e y r ln j ę e r g a s s e  W y. 11 ,

S 4

ZMIANA LOKALU.
Iitniojąca przeszło od lOciu lat w W i e d n i u .  KoJowratring,

f e b r y  s a  t o w & r ó w s f e d l a r s k l o h l r y m a r s h l o h
znajduje się o b e c n i e :  V I I .  V e a h r k ,  I S a r i u h l l f e r - H ^ u p t -
s t r a s s s  *58 w budynku c. k. Stifts - Caserne. Podpisany poleca swój wielki 
skład angisl. siodeł męskich i damskich, ang. i węg. ezorćw dla koni, komple­
tnych przyborów dla koni oficerskich, masek na cezy i koców dla koni. biczów 
i lasek, następnie dtwonków i dzwoneczków do sań i t. d. i t. d. (2798-1-6) 

Z wysokim Bzaounkiem
F ry d iry S  G r ie g a  j u n i o r .

R W

$  R S *  Iilustrowane cenniki darmo i ©płatnie. Fjgi
^

po lat 5, i K o r s y k  wiedeński, uży-1 V II,, Kaiserstrasse N. 71, w Wiedniu. 
wany. Bliższa wiadomość w Rynku I Zamówienia na prowincje wykonane będą pnn-
- - J  w .  o q  _  /O 0 dQ i  o \ I ktutlme za zaliczką. Bliższe zzczegóły w illustro-
pOQ W r. o “  U p o r t y e r a .  ( 2 8 4 9 - 1 - 3 )  I wanjm cenniku. (i553-8-8)

Skłąd w K rakow ie u T, Góreokiego.
Bez zadatku za roczną rentę życzy 

sobie zdolny gospodarz wiejski kupić 
majątek, również mógłby na żądanie 
sprzedający mieszkać w tej wsi.

Łaskawe oferty z nsjdokładniejszem poda­
niem wartości i warunków, należy adresować 
V. S. do ek*pedyeyi ogłoszeń Rudolfa Mos- 
sego w Wrocławiu. (2800-1-2)

Ważne dla budujacjch.

Im deB ugeaud
tiknii-dtufaiUf

A n  Q u in q u in a  e t  a n  C a e a o  e o m b in fe
"WIK® l 014 iAJ4 CO-OD?.YWCZS BPGSAUUA w polfczenia i  i GasiS. 

Zwracamy uwagę Itkany, chorych i wszystkich ozób pyagnęcych zachować zdro­
wia «  pomoeę t« o  preparatu, który z powodu swych własności terapeutycznych 
nazwany został i SCIĄGAJ^CO-OŻYWCZYM. Przygotowany nawinie hiszpańskiem 
wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powraeaja- 
sych mozolnie do zdrowia, dzieci wętiych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem 1 niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następujących i
aU M in n w n eisi, a in r in m a e s  bzawowts*-, sxnom exnv s iz e n a ss , esaAinwre vatio- 

  m u i T O i A e i  BiKXHTsn, z a u A s i ,  sz o iio s rs ,  w  nktobask  r e w i a n  w

Magistrat król. głów. miasta Kra­
kowa podaje do publicznej wiado­
mości , iż celem dostawy nafty do 
oświetlenia przedmieść miasta K ra­
kowa w czasie od Igo stycznia do 
końca grudnia 1879 r. odbędzie się 
w biurze ekonomicznem Magistratu 
(II. piętro od ulicy Franciszkańskiej) 
Da dniu 2  f fm d lP iR  r .  t o .  o go­
dzinie 12 w południe pu to lfC B R S  
l i c y t a c j a  zspomocą ofert opieczę­
towanych.

Ilość dostarczać się mającej nafty 
wynosi około 20000 kilogramów.

Nafta ma być dwa rasy rafino­
waną o 30 stopniach Rćanmura, w 
30 stopniach ciepła niesapalna, y 
15 stopniach z‘mna nie marznąca 
35 stopniach Baumego ciężkości ga 
tunkowej.

^Dostawa odbywać się będzie czę 
ściowo po 325 do 650 kilogramów 
na miejsce przez naczelnika straży 
pożarnej wskazane.

Wzywa się niniejszem, aby PP. 
przedsiębiorcy, którzy chcą wziąść 
udciał w licytacji, złożyli w powyż­
szym terminie przed godz. 12tą do 
rąk komisji licytacyjnej swoje oferty.

Na ofercie przylepiona ra?rka stem­
plowa win? a być prsephsna, n na ko 
jercie tej oferty ma być poświadcze­
nie, iż wsdynm w kwocie słr. 250 
złożone zostało w kasie miejskiej.

Bliższe warunki dostawy w biu­
rze ekonomicznem Magistratu w go 
dżinach od 9ej do 12ćj w południe 

od 4ej do 6sj popołudniu przej- 
rzsne być mogą.

Kraków dnia 22 listopada 1878 r.

Ogierek wierzchowiec
est tanio do rpnelania; wiadomość w do 
nu narożniat przy ulicy Róż ann e j  pod 
r̂. 400. —- Tamże jest I w k a l  p s ir te -  

r e w j  zdatny na kawiarnię lob na restau­
rację do wynajęcia. (2763 4 5;

Wyszedł tom Iszy 4-tomowego dzieła p. t :

Historya pierwotna Polski
przez Ju liana  Bartoszewicza  

pierwsze wydanie z rękopisu.
Cena 3  złr. SO c.

Jestto 8ci tom dzieł J u l i a n a  B a r t o s z e w i c z a .  
Dwa pierwsze tomy obejmują:

Hlstoryę literatury polskiej
wydanie drugie pomnożone.

Cena 2 tomów 7 złr.
Prenumeratg na 10 tomów w ilości 8 0  złr. (ra* 

zem lub czgściowo) przyjmują wszystkie księgarnie.
W f  Adres wydawcy: .K. Bartoszewicz, Kra­

ków, ulica Batorego Nr. 63.* (2730-3-6)

M a d e i  M o  W ita  v  M o w ie
wyszedł i jest do naby-ia wa wszystkich 

księgarniach
S k a r b e z y h

M E L O D Y J  N A R O D O W Y C H  
n a  o z t e r y  r ę o s

ułożonych na fortepian p. Winę. Rohtinga. 
Cena 1 złr. w. a.

Jesttó wybór na cztery ręcś ułożony, W 
sposób, jak ulubiony Wieniec Petersa.

KSP* Zamówienia wprost U mnie prze­
słane będą franco. (2711-3-4)

Doskonały agronom
Galicyanm, z nailepwmi poleceniami, poszu­
kuje posady rządcy dóbr za kaucyą. Listo­
wne porozumienia pod liter. JL. T .  w  
§ t a ia t y » ! e  p's*e restante. (2709 3-)

Tran rybi biały
prawdziwy

z  B e r g e n
przyjemnym RTtiekiem. dostać można w n~ 

ptô e «ood Gwiazdy w Krakowi e przy 
ulicy Florysó-kiej. (5716 3-)

K . * n s t e s 5 t y  W S s * a i © « r  s f c f .

Jest i wolnej rgki do sprsedania
folwark

1% mili od Krakowa, przy głównej szo­
sie położeń*. Ma gruntu ornego ‘ (glinka 
iszeuna) 108 morgów, łąk 21 m., pastwisk 

m., lasu 10 m. Propinacja przynosi 
1000 złr. w. a, rocznio. — Szczegółowych 
objaśnień udziela Biuro zleceń Dra Apoli­
narego Nowickiego w Krakowie przy ulicy 
Dominikańskiej pod L. 490. (2753-4-8)

sd m w ia  ?e nątK iea cekącucAss.
W Y5TRZS9AC SIĘ  I fA L E lY  FAŁSZERSTW  1 MAS LADO WNIC T  W  

fŁUP ttAWMT w aptece F. UBIAUIÓTA, i ł ,  eiiu Mioatu, w PAITŻD. 
DeaU# mełna w I u i i t h  w aptece P. Vnueiyńskteco I w aptece P. Bcdyka;

S*jtoy p r a w d z iw i b e l ^ l l -  
flKlf* każdej wielkości i grubość? 
po cenarh fabrj’csnych, tańszvch od 
praskich i (2389-9 )

P a r k i e t y  ( p o i a d i k l )  w ró­
żnych gntunkach masiw i fornirowane 
ne słynnej zagranicznej fabryki parc-

Jedyny »kład dla sprzedaży cząstkowćj w aptece Lebault, Rue Keaumur, 53, w Pa r y ż u .  — 
We Lwowie u p. Kaliksta Krzyżanowskiego, obok Brygidek. — W Czerniowoaoh w apteoe p. Goli- 
ohowskiego. (811-59-)

m
Pierwsza nagroda I K a g r f t d ą  0< I

■ przez_ c. k. rząd wyłącz, 
wypróbowane, jedynie imedale.

s n a c z e n e
nprzywilow. wielokrotnie 
wyłącz, za dobre uznane

Pierwsza nagroda 
S  a r e h r e e

medale.

Przyjętym będzie

podróżuj
* dobremi poleceniami, dla sprzedaży obra- j wej po cenach fabrycznych bardzo u 
zów świętych 1 preyborów kościelnycĥ  — miarkowanych dostarcza Ajent handl. 
Uferty przyjmuje farma «ł. H e ln d l  s j J
K u n s t a n s t a l t ,  W le ń , S te fa n a -  J O B C I  t o O l d W A I S e r ,
p l a t s  M f. ł«  (2857-1-3) 1 Stradom w domu Wgo Isenbergą Nr. 15.

Oohrony prieołw przeciągom powietrza do okien 1 drzwi,
z bawełny, ^obciągnięto lakierem, w białym, czerwono-brunat. i dębowym kolor, sprzedają się po 
bardzo tanich cenach, mianowicie: na cylindry do okien białe za metr 5 c., czerwono-brunatne 
i dębowe 6 c.; do drzwi białe za metr 7 '/, i 13 c-> czerwono-brunatne i dębowe 9 i 14 cnt.

Na okno średniej wielkości w białym kolorze wystarczy zakupić za 50 cnt.
Zamówienia z prowincyj tak częściowe jak hurtowne wykonane będą jaknajspieBznićj 

a przy zamówieniu uprasza się podać dokładnie ilosc okien i drzwi, poczem przesłaną będzie 
odpowiednia ilość. Do każdego zamówienia dołącza się prócz tego opis użycia, według którego 
aazdy przytwierdzić może te ochrony na oknach i drzwiach tak, że przy zamykaniu lub otwie- 
ramu nikomu nie przeszkadzają. (2268-7-10)

W t e d e A ,  H o l e w r a t r l n a  W r. 1 »  • •  fe* n » d w o r n y  a U ł » d  f a b r y c z n y
O c h r o n a

przeciw
zaziębieniu.

j. Popelarz,
c. k. nadw. dostawca ochron przeciw przeciągom powietrza.

Nadzwyczajna 
o s z c z ę d n o ś ć  

paliwa.

Już dnia 2  g r u d n i a  ciągnienie
1864 r. losów państwowych

Promesy złr. 4  2 5  i stempel.
.  G ló w s a a  w y s t a n a  * 0 0 , 0 0 0  z ł r .

Węgierskie promesy zł. 3
® Ł r  9 .  I d G V  p a ń s t w o w e j ,  ciągnienie niedwołal. 0  z m ś n l a .

■ 41 “ J  Główna wygrana i t r .  8 9 ,0 0 0  w ę j .  r - n l y  i l .

s r «  f l O  M i n k  I  l o s  d a n 9 0 .

W e o h s le rg e so h & ft Mer A im lu l s t r a t l o n  d e s  (2786-4-4) 

w o n ^ ! n > .  i * .  w ] W I E i i C U R C 6 ,  w o m m h ” 5 > :  i * .

g r u d n iu r lsg iiiłe w łe  s w y j

losj
państwow.

Ostateczne
ciągnienie

serjj.

1839 rokn losów państwowych
tf.ńra WD7TcflriA 7 Dum.nnA« : _ z__ i.i .  i_e _które wszystkie z wygrąnemi wyciągnięte być muszą.

m p o ł ó w k a  p i ą t k i ..................................................................
1 ć w i a r t k a ...........................    ,
1 dziesiątka.............................................................................................
1 dwudziestka . .  ..............................................................

z wykluczeniem najmniejszej wygranej:
1 p n f ó w h a  p i ą t k i ..................................................................
1 ć w ia rtk a ...................................................................................................
*  d z i e s i ą t k a ..................................................................................
1  ( ł w a f l z ł e s t k a .................................................................................. "

z ogólnemi wygrąnemi przeszło d z i e w ię ć  m il io n ó w *  z ł r !  
Główna wygrana 3 1 5 , 0 0 0  złr !

Powyższe udziały mogą być sprowadzone po tej samej cenie w czterech ró­
wnych spłatach miesięcznych.

Całe i  piątki losów oryginalnych najtaniej.
Nyltrai dc Com p . ,  w Budapeszcie,

W a l tz n e r g a M c  *fr. 0 5 .  (2675-11- 12)

złr. tOO 
w 54 
w 3 8
« *3%

złr. 60

14
8

100 
1 a
1 -
1 .
1 .
1 .

(aa* 100 ałr.j

KarspiMtffeyt
K o f t s g a s y i  k z p l m k l z j .

K r a k ó w ,  28 Listopada.
Bubel papier, rosyjski . . (sa 100 sstuk) 
Bubel srebrny obrączkowy . n 1 „
Marka niemte<*a . . . .
Dukat holenderski ważny .
Dukat austryacki .
Napoleondor n ,
Pótimporyał m
20-markówka niem. ważna .
Srebro austryaokie (za 1 złr.)
Kupony austr. srebr. płatne .

L isty  zastawne i obligi:
6yt pożyczka krajowa galicyjska 4
Obligacye indemnizacyjne galio. *
Ayt listy zast. Tow. kredyt, ziem. -f •§
5̂ < listy zast. Tow. kredyt, ziem. ( g g  
6yi listy hipoteczne banku hipot. < 5  -i 
65Ś listy dłużne galio. zakł. włość. ( ? ^3- 
5 % listy zast. g. z. kr. z . wKrakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 
listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a  
listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a  
listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 20 lat banknot za 100 zł. w. a.

6*

6*

7*

M *H
13
§ 1

98 50.® 
87 50 E

Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (IOOjś)
4yi listy zastawne Król. Pof. ser. L (za 100 r.)
4•jś listy zastawne Król. Pol. ser. U. (zalOOr.'
5* listy zastawne Król. Polskiego (za 100 r)
4ą< listy likwidae. Król. Polskiego (za 100r.)

AJtcye kolejowe i  bankowe:
Akoye kolei Karola Ludwika po złr. 200(234 50

» !> Lwowsko-Czemiow. .  .  200122
* ^ i h . we.Lwowie wpł- 300 zł. ~ ^ !L
” W k n  *Łl h. i snem . w Krak.

112 75 
1 67 

57 25 
5 50 
5 50 
9 27 
9 45

100 -  
99 —

89 —
83 50 
79 50
84 25
89 50 
87 50

93 — 

86 -  

89 -

94 50 
70 - -  
98 — «

780
Czcionkami D r u k a r n i  „CZASU**.

114 50 
1 85 

58 25 
5 63 
5 63 
9 47 
9 65

101 50 
100 —

85 50

86 -  
91 25

95 —

89 — 

92 -

97 50
90 - a
   O   M

100 —5
89 50 2

238 50 
126 —

100 -

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa . 15 —
Losy m. Stanisławowa . 18 50

’W i e d e ń  27 Listopada.

5 zjedn. dług państw, bank. 
» „ ,  srebr.

Obligacye ind. niż. Austr.
czeskie 

erski 
ćyjsk. 
:owiń.

„ siedmiogr. 
?> węgierska pożyczka kol. 

(po 300 frank.) 120 złr.

0 U'hOTK.
.  węgie 
» gahoy 
„ bukoi

Listy zastawne:
5Ti Banku naród, listy . 

galicyjskie . . . .

6 ,  galic. zakł. kred. 'włóśc!
6 ,  Zakł. k. z. w Krak. w 1.18
7 ,  » » » 11*  » » 2 0
6 b  a n  n «  n b b 3 6

5*/i '* ” ? .  ” . .  * n  »  36
byt węgierskie usty . ,

, zakł. kred. austr. . .
, zakł. kred. ziem. austr.

spłacał, w 33 latach 
, Domen, państw. 120 złr.
, Banku gal. h ipo t . .

Pożyczki loteryjne:
Losy pożycz, z roku 1839 .

„ 1854 .

16 -
21 50

61 20 61 35
62 25 62 40

104 25 104 75
102 25 102 75

78 50 79 50
84 — 84 50
79 80 80 50
73 50 74 25

101 50 102 —

99 99 20
79 50 ___ ___

85 25 85 50
90 50 91 ___

91 25 92 50
96 — 97 ___

87 50 ___ ___

94 — — ___

76 50 77 25
110 — 110 50

93 60 94 „
140 25 140 75

90 3o 90 80

338
1C 6 75

340
107 25

Losy pożycz, z roku 1860 . 
losów pożyczki austr. 
państw, z r. 1860 . . 

Losy pożyczk. z r. 1864 
,. prem. pożyczki węg. 

Losy Comorente . . .
n kredytowe . . .
» żeglugi parowej na

n księcia Salin . . .
n „ Paliły . .
„ „ Clary . .
> hr. St. Genois . .
» miasta Budy . .
n Windischgraetz . .
,  hr. Waldstein . .
„ Keglevich . . .
» Rudolfa . . . .  
n tureckie 400-ftank.

Akcye bankowe i przem.
Banku naród, austryac. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi parów, na Dnnaiu 
Kolei północ. Ferdynanda 

„ rządowej tir. a. . .
„ zachód. 0. Elżbiety 
„ południowej . . .
„ Galicyjskiej . . .
„ Czerniowiockiej
„ Albrechta . . . .
u w?g- północ.-wschod.
„ ks. Rudolfa 200 złr. sr.
„ Ałfoldsko-Fiumańsk.
„ Koszycko-Bogumił.
„ Siedmiogrodzkiej .
„ Cisańskiej . . .
„ wschodnio-węgiersk.

112 60

122 25 
142 75 
82 — or. _

163 50

93 -  
41 -
27 50
28 50 
35 —
27 75
28 75 
22 75 
14 
14 75 
20 75

793 -
228 -  
493 -  
2010 

252 75 
159
I 68 75 
236 25 
|124

112 50 
115 50 
115 -  
101 -

106 50 
186 50
107 50

112 90

122 75 
143 25 
82 25

164 -

93 50 
41 50

35 50
28 25
29 25 
23 
14 50] 
14 25 
21

795 -
228 50 
495 — 

2015 
253 25 
160 
69 25 

236 77 
124 50

113 ~
115 75
116 -  
102 -

107 -  
187 -
108 -

j, Franciszka Józefa 
Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Banku galioyj. dla handlu 

i przem. w Krakowie 
» galic. hipotecznego
u dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:
Kolei Koszycko-Bogumiń.

„ państwowej 500 fr.
Emisya z r. 1867 .

„ południowej 500 fr.
Bony 1875-1876 6*

„ pół. c. Fer. 100 złr.m.k,
,  n » 100 w. a.
n » n w srebr. 5yi
,  połud. półn. niem. 5-i 

za 100 złr. w. a. .
5?ś w srebrze . .

„ gal. Kar. Lud. 300 słr.
w srebr. 5*  za 100 złr. 
Emisya II. .

’ J ^ ÓWsho-CzerHiow. 
300 złr. (w sr. 5yi za 10C 
Emisya z r. 1867 .

. Siedmiog. 200 złr. w. a.
,  ks.Rudolfa 300złr.w.a. 

w srebr. 5* za 100 złr.
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Tow. pragskie przem. żeL 

po 300 zfr. . ,

W aluty:
Cesarskie korony . . ,

» dukat na wage

płacą żądają

129 25 
99 — 

212 -

129 75
99 25 

212 25
r

100 75
250 — 
101 25

69 40 
155 50 
150 -  
110 75

69 80 
156 50 
151 -  
111 25

101 25 
95 50 

103 75

101 50 

104 25

86 50 
79 25

87 -  
79 75

99 75 
99 —

100 —
99 50

76 50 
78 75 
64 25

77 -
79 25 
64 75

75 75 76 -

87 - 89 -

i5 57 
5 57

S 59 
5 59

Napoleondory . . 
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie

(kupony) 
>ań. Niemieiec.za 100 m

L w ó w  27 liBtopada.

cesarski

papierowy . . .
(100) ...................

zast. Tow. kr. gal. 5yi
n  *  n  n  4 j ś
„ Banku hipoteozn.

„ Lwow.-Czern. 
Banku hipot. gal.

W a r s z a w a  25 lis top.

Aaty zastawne le j seryi .
•1 2ej seryi .

kupon . ■ 
n „ nowe . ■ 

kupon . .
„ likwidacyjne . • • 

kupon . .
Kolei warszawsko-wiedeń.

bydgosk. 
j. pożyczka prem. 18641

1866i

płacą
9 81" 

11 72 
9 59 

100 —

57 65 
1 13"

5 43 5 54
5 47 5 57
9 56 9 68
1 73 1 83
1 13 1 15

57 20 58 20
85 20 85 90
80 25 81 25
90 10 90 90
83 70 84 60

235 — 237 80
122 — 124 50
248 — 251

rub.| kop.
100 —  
100 —  

168 
99 70 

£12 
88 20 

193

»gdają
9 32" 

11 77 
9 60 

100 10

57 70 
1 14

rab. | kop.

f s s i ą ę i  » a  t e t e f s e k  ł t f s a y c k .
■JSĘF* arri ■ j  nyoak i -  a o j o i s i ą

Kj* ASaliSwjJjiiAsBirJ atlMCKseiMir mw~
iraw* ( M ż i i l n  a *  t o t f c t w O i . .

aaó sum fe»i*a *.
*  S *  o k te w i ? ó

« *  k w h e > w ^ e e « .

x  H a k o w a  l
osobowy: ycizskMmy: w m m j

r  ' • •' 9a« wise*. 10.4S wioea
przyjazd: .  .  9.w wierna 5.w rano 11.69 rano.

W ? « i i « i b i  R ró& ti! odjazd*: I2.t w pci 
W M em M  przyjazd:* H w 'p 6  ęeŁ

osoh<Awj: p o fy  sn n y : osobo w
Kruków  odjazd: 5.«r*no' 7.ssr. ’9,*sr. 16.mw. 8 p. 
Wtede* prayj.: 7.isw. L sap .p .4— r; 119.80p- A n t
»*a W a s i  O godsinie 5-40 rano bśobowy, 

n n 7-28 B pospieszny.
Wroclaw przyjazd o godz. 3 po południu.
Berlin „ „ 1 0  Wieczór.

O o  W a r s z a w y  1 rano o g. 8, idzie do Granicy I, II i III
’ “  kfasa.klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I i I I 1 Jadąc

wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 3 po południu, ja ­
dzie się do Trzebini (I, n  i Dl kL), z Trzobini zaś idzie 

*p. pociąg wprost do Warszawy, ale tylko I i II kL 
eoi nociąg (nocny) do Warszawy odchodzi z Krakp-iln Granir<v n irmlw £ m Rn a_
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